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Wychodzi codziennie lano oprócz dni poswiątecznycn.
Adres Redakcyi, Rdtnlnistraeyi 1 Drukcrni Polskiej: 

Kijów, Prorezna 9 (Wasilczykowska).
Telefonu Ne 1672

Rękopisów Redarcya nie zwraot.

Administracya otwarta od 10—4 po południu i od 6—8 
wieczorem.

Ogłoftzenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór.

DZIENNIK KIJOWSKI
PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE i LITERACKIE.

m iesięcznie kwart. p ó łrocz. rocz
Prenumeraia: W kraju —.85 2.50 4.50 8.

» Zagranicą 135 * — 7.— 14.—
OGŁOSZENIA: Od wiersza petitowego przed tekstem 
40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy następny raz, za 

tekstem 20 kop. pierwrzy i 10 kop. następny raz.
Numer p o jed yn czy  5 kop. 

P r«nuTBiratę i o j ł o a z i n i a  p r z y j m u j e  
Admi n i s t ra cy a .

Mikołaj  Cichocki
zasnął w Bogu dnia 11-go października 1908 r. w Jańczyńcach na Podolu, przeżywszy lat 60.

Eksportacya zwłok do kościoła w Nowosiółce i pogrzeb na miejscowym cmentarzu odbył się 15-go października, o czem pozo­
stała żona, córki i zięciowie zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych. 3 - 4248—2

TEATR MIEJSKI, Dyrekcya S. Brykina. Dziś dnia 18-go benefis M. B o cza ro w a  po raz pierwszy op. „Don P ai'qu ale"
w 3-eh aktach i 4-ch obrazach, muzyka Donizetti’ego, uczestniczą pp. Szmidt; pp. Machin, Boczar j* ,_ fich on ow , Disnienko i inni. PO' 
czątek o godz. l l/2 wieczorem. Dnia 19-go dwa przedstawienia: w południe po cenach zniżonych „K s ią ż ę  ™ . . n i . t
zwyczajnych „F au st" (z nocą Walpurgii). Dnia 2o-go po raz 7-my „OpowieĄci H offm an a" Dnia 21-g 
s ia ", wieczorem 1-szy występ tenora Polańskiego, „Zycie z a  C e sa r z a ". Bilety nabywać można.

Igor" wieczorem po cenach 
go w południe „C esa rz  c ie -

3669—35

TEATR „S O Ł O W C O W . Dyrekcya I. Duwan-Torcowa. Dziś dnia 17-go października po raz 2-gi „NI ilo ść  p otęga w 4-ch aktach, 
uczestniczą: pp. Hoffman, Dabicż, Matrozowa, Tokarewa, Czaruska; pp. Dagmarow, Dwinski, Rudnicki, Stepanow. Reżyser Dagma- 
row. Początek o godz. 8-ej wieczorem. W  sobotę dnia 18-go października benefis A. P a sch ało w ej po raz pierwszy nowa sztuka 
„Głos ż y c ia " w 4-ch aktach. W niedzielę po południu przeastawienie-odczyi—tr. „n am iot1, temat „O fiara atości św iata ' prele­
gent J. s te sz e n k o ; wieczorem całkowite powtórzi nie wieczoru poświęconego pamięci T urgieniew a. W  poniedziałek dn. 20 paździer­
nika przedstawienie popularne, po raz ostatni sztuka w 4-ch aatach Juszkiewicza „Król*. 3401—47
TEATR „BERGONIER” , Dyrekcya M. Kubańskiego. Dziś dnia 17-go października po raz 4-ty „S cn rjn ien ie  m iło ś_i Jutro 
dnia ]8-go października będzie wystawiona nowa operetka .śm ie ta n k a  to w a rz y sk a " (Błękitna krew) operetka v ‘'•ch aktacn. W  
próbach znakomita farsa „A m elia". Początek o godzinie 8-ej wieczorem Wkrótce rozpoczyna się championat walk' francuskiej, zor­
ganizowany przez dyrekcję teatru. Biorą udział najwybitniejsi zapaśnicy. 3890—24

K r e s z c z a t ik  NI 25 
wprost poczty.

H y l e  n n u i u  U f c n a n l a i w  n r n n r o m *  P ie k ie ln a  k a w u le r y a , cudowna jazda konna. P r z y j c z d  K r ó la  H is z p a n . A lfon >  
L I£ I9  I l U W j  W o | . iM I t t lJ  p i  P y l  d l i i *  t a  XIII na wystawę do Saragossy. P io r r o  L u n g i i wiele innych nekaw. obrazow 

Początek seansów o godz, 2-ej. Programy ze szczegółowym  opisem obrazów wydają się w kasie b e z p ła t n ie .

Najlepszy w Rosyi 
TEATR-BIOGRAF

1—4266—1

Znany Teatr Witogral A. M ia n o w s k ie g o
Od dnia 17-go do 24 października wstrząsający dramat w 18 scenach, kończy się słowami: „Jeśeli k o-

W spaniały program w U r i t U J O I I j  c h a s z  sw o ją  córką, nie s ta w a j je j  na d>-odze de s z c z ę ś c ia ".

Regaty Jacht-Klubu ciekawe. NICK C A R T E R scena l-sza Dr. Kwarc w pułapce.
i wiele innych ciekawych obrazów. Nad program:Dwaj przyjaciele, Metamorfozy

uczestniczy znako- t J .  . . m n  A l f p p H  ^n’ a 18-go, 19-go i 20 go października ostatnie
mity gwizdacz HIUI A j l l  M I I I  G il, występy wszechświatowo znanego

W piątki z m ijn a  p rogram u . Wkrótce przybędzie z Ameryki nowość muzyczna „Atlantic
M -r L o r i g g i n i

10-4196-6
Czasowa wystawa
96-6 wielkich p

CKRY2ANTEM0W
od 50 kop. za wazon 

M ik oła jow sk a  3, obok sklepu „Flora".

20—3806—14 SKŁAD
UŻYW ANYCH M ASZYN przemysłowycn

Tadeusz Rychter, Warszawa, Okopowa 21.

„Biuro pracy(.(. Rz. Kat. Tow. Dobr. 
Mało Żytomierska 8.

te le f. 1788
Flija: Laboratorna 12. Rekomend. nauczy­
cielki, bony, oficyal., rzemieśl. i wszelką 

służbę Jumową.
Przy Filii y jpoimieszkanie p. n. „Schronisko 
S-tej Jadwigi" dla poszuk pracy młodych ka­
toliczek. „ —2484—39

Pomóżcie, chcę się uczyć!
Jestem w 3 klasie i nie mam na zapłacenie 
wpisu, giozi mi wydalenie. Składki w re- 
dakcyi Dziennika dla uczenicy M. 6 4169-5

TT/T7 o n i r » Q  m u z. szkoły poszuk. lekcyi 
V C Z r l l lL i d <  Bul.-Kudrawska N? 30 m. 26.

5-4193-3

C h a t e a u  d e s  F f l e u r s .  Dyrekcya J. M. Chrzanowskiego.
D Z I S  B E N E F I S

N. Plewickiej
H ow o źćl! Po  r a z  l-s z y

Bal „Na dnie“ czyli „Imieniny u Barona"
Scena z życia „Gorkija" uczestniczy benefiaa .itka  i cała trupa. B en efisan tka  

wykona nie śpiewane dotychczas romansy.
S ala  b ędzie  u dek orow an a św ieżym i k w iatam i.

Jutro dnia 18-go października Wielki bal Maskowy (dwie orkiestry).
Reżyser B. S aw ick i.

Klub Polski „OGNIWO”
19-go października Podwieczorek Panieński

na rzecz Polskiego Towarzystwa Kolonii Letnich.
Początek o godz. 5-ej po poł. B ilety po 5 0  kop . będą sp rze d a w a n e  przy w ejóciu .

Ceny w bufecie możliwie nizkie i stałe. 3—4254 — 1

Polskie Towarzystwo Gimnastyczne
w  s o b o t ę  d  1 8 -g o  o  g. a - e j  w i e c z o r e m

W i e c z o r n i c a
Część koncertowa, muzeum osobliwości, radium, turniej bilardowy, tańce. 

1-2- 250 1 C en y  m ie jso  50 i 25 kop .

Teatr „ F a t a - M o r g a n a '
ziś dnia 17-go października

w 4-ch oddział 
Z powodu ważnych wyDadków na Ba

But ̂  ary a”: f

K r e s z o z a t ik  N p  31
wejście od ul. Luterań 

skiej.
Dziś dnia 17-go października nowy ciekawy program

w 4-ch oddziałach.
Z powodu ważnych wypadków na Bałkanach program obejmie

kraj, ludzie, obyczaje 
99w  u i y  y >KJL * i zwyczaje.

Początek seansów w dnie powszednie o godzinie 5-ej po południu, w  niedziele i święta
o godzinie 3-ej pp. 1—4271—1

Teatr miejski. Dziś dnia października

Pierwszy koncert symfoniczny
pod kierunkiem A. Głazunowa ze współudziałem p. Re-
l o n ł n u f i n < y o  Szczegóły w programach. Początek o godz. 8-ej wieczorem. Biletyj e n i o w i c z a .  u wi. lwowskiego.

D nia  22 p a ź d z ie rn ik a  r .  b. 1-18-4067 lę
w  l o k a l u  T .  D . M a ł a - Ż y t o m i e r s k a  N p  8

odbędzie się losowanie loteryi fantowej, na rzecz 
Kij. Rz.-Kat. Tow. Dobroczynności.

Na 3,000 ji.etów 400 wygrywających główniejsze fanty: koń, dwuletnia cielica rasowa, 
sanki, kilka szkatułek si epra, garnitur kamei, barany rasuwe, obrazy, dywany, roboty 
artystyczne i inne cenne tani y. Cena biletu 50 kop. Bilety są do nabycia w lokalu To­
warzystwa Dobroczynności (M. Żytomierska Nr. 8) u „Fiancois", w Kawiarni Udziałowej, 
w księgarni Idzikowskiego i w magazynie Khmowicza, Kreszczatik. Ofiary na loteryi 

w dalszym ciągu przyjmowano sa codziennie przez Panie kuratorki z- wdzięcznością.

Skład Główny Instrumentów 
muzycznych i nut

J. I. J I M D R I Ś E K
P r z e n ie s io n y  zo s ta ł do  n o w e g o  lo k a lu

Kreszczatik Ni 41, wprost Funduklejowskiej.1—„-2277-28

P .  P i e t r o w s k i
Magazyn materyalów piśmiennych

Kijów, Funduklejowska Nr. 4. Telef. 2324.
Wielki wybór materyalów piśmiennych, rysunkowych i przyborów 

uczniowskich Dla uczących się, biur i instytucyi rządowych — rabat.

W  niątek dnia 17-go października. W ielkie przedstawienie w 3-ch oddzia­
łach. Początek o godz. p m n n P 7u n a  c i o  wielki championat

81/2 wieczorem. _ LIa IO I Uł | I U I £ j I I (1 O l ę  walki francuskiej,CYRK. Początek walk o godz. 10‘Aj wie- 
są ważne) w a l c z ą :  1 ) R ’ 

ta — Eris, 3) Wankill — hutzkin, 4) Willi Czeze (negr) — W agner.

zorganizowany przez A. O ttersteina. rutiąoon  u goo-,. « ib
czorem (wszystkie walki są ważne) w a lc z ą : 1) Rode—Challik, 2) Kachu-

Szczegóły w afiszach

K A L E N D A R Z

17 (30) Wiktora.
Biuro kij. rz.-kat. Tow. dobroczynnośol, M<Ja-

Żytomierska Nr 8, otwarte każdod/ionnie od 10 
do 2-ej, oprócz świąt i niedziel.

Biuro pracy przy kij. rz~-kat. Tow-dobroczyn­
ności, Mała-Żytomierska Nr 8, otwarte codzien­
nie ud 10-ej do 5-ej oprócz świąt i niedziel. 
Filia Łaboratoina Nr. 12, przy schroniska św. 
Jadwigi.

Biuro Pol. Tow. Kolonii Letnich w Kijowie 
W. Podwal na 23; godziny przyjęć od 11—1.

B iuro pośrednictw a pracy „Z w ią /ku  oficya- 
listów na Rusi“ — Kreszczat.k 42 m. 29, poleca 
kandydatów na wszelkie posady w rolnictwie i 
przemyśle rolnym. Otwarte w dnie powszednie 
od 10—5 po poł.

Biuro Koła Koblot Polek, otwarte od g. 12- 
3 po poł. codziennie, Funduklejowska 26 m. 1.

Biuro Tow. Oiwlnta (Kreszczatik 1 kluf 
*Ogniwo»), otwarte od 10 do 3 po południe 
'-odziennie oprócz niodziel i świąt.

Pol. Tow. Miłośników Sztuki Kresiczatiłr Nr 41 
Kanoeiaryn otwarta od 12—1 i od 6— 7 wir 
ozorem.

Biuro Związku Równ. Kobiet Pokklch (M, Wfo- 
dzimiorska Nr 26, w lokalu p. Kozłowskiej, 
otwarte w niedzielę, wtorki, czwartki od 12—2 
pop., przyjmuje wpisy oraz udziela iuformacyi.

Biblioteka otlejeka; od 8 do 8.
B ib lioteka Uolwercytooko: od 8 Jo  8.

W rocznicę.
- ( —o - 1—

Konstytucyi rosyjskiej rok trieci roz­
począł się od wyborów do Dumy pań­
stwowej według ordynacyi 3 czerwca, 
zamyka się rozkazem p. Skałona o 
„zamknięciu niektórych szkół prywat­
nych polskich" i zapowiedzią, że „szko­
ły dotychczas funkeyonujące zostiną 
pozamykane w razie, jeżeli wypadki 
bojkotu szkoły rosyjskiej będą się po­
wtarzały".

Pomimo doświadczenia, zdobytego w 
ciągu „okresu konstytucyjnego", z pe­
wną trudnością przychodzi nam zba­
danie właściwych powodów tego 
kroku.

Wiemy już z „Warszawskiego Dnie- 
wnika" i ostatniego komunikatu gene­
rał gubernatora, że uczniowie szkół 
prywatnych warszawskich i członkowie 
Związku nar. robotników są pomiawia- 
ni o udział w maltretowaniu studen 
tów uniwersytetu warszawskiego. Wspo 
mniany organ nie podał jednak ani 
nazwisk uczni, ani szkół, których u- 
czniowie dopuścili się czegoś podobne­
go, ani też wskazał na to, jaki zwią­
zek zachodzi pomiędzy zamkniętemi 
szkołami polskiemi a Związkiem robo 
tniczym

W rozkazie tym nie znajdujemy ża­
dnej wskazówki na to, że zamyka­
ne są te szkoły, które właśnie wycho 
wały uczniów, oskarżonych o podobne 
czyny. Gdyby zresztą za zasadę przy­
jęto odpowiedzialność pewnych okre­
ślonych szkół za czyny, popełnione 
przez ich uczni, nie znaleźlibyśmy w 
tym samym rozkazie zapowiedzi, że zo­
staną zamknięte „szkoły pozostałe" — 
lecz tylko te, których uczniowie dopu­
szczą się podobnych czynów.

Tekst nadesłanej przez Agencyę Pe­
tersburską depeszy świadczy o tem, 
że p. Skałon traktuje w danym wy­
padku społeczeństwo polskie w Króle­
stwie i wszystkie przejawy jego życia 
jako jedną całość. Członkowie tego 
społeczeństwa, tak rozumuje rozkaz, 
dopuścdi się bojkotu na uczniach szkół 
rosyjskich, społeczeństwo musi być u- 
karane za to, że ma w swym łonie po­
dobnych członków. Ażeby zaś kara 
była bardziej dotkliwą i zrozumiałą, zo­
stanie ona skierowana przeciwko tym 
samjm przejawom życia społecznego 
polskiego, które usiłowano zdezorgani­
zować w życiu rosyjskiem.

W rocznicę Manifestu 17 październi­
ka 1905 roku, któr^ zalecał rządowi 
przestrzeganie zasad wolności obywa­
telskiej, wolności sumienia i nietykal 
o ości osobistej, który proklamował „ja­
ko niewzruszalną zasadę, że żadne 
prawo nie może zdobyć mocy prawnej 
bez uprzedniego zatwierdzenia Dumy 
Państwowej",—podobne zasady proce­
dury kryminalnej budzą cały szereg

wątjiliwości. Trudno nam na razie 
zrozumieć, w jakim stosunku pozostaje 
podobne traktowanie sprawy do uzna­
ne przez prawo rosyjskie zasady, że 
nikt nie może być karany za przestęp 
sl/wo, kióre jemu osobiście nie zostało 
udowodnione. Ale doświadczenie trzech 
lat konstytucyjnych znacznie rozsze­
rzyło zakres naszych poglądów praw­
nych. Słyszeliśmy tyle teoryi odwetu, 
rozwijanych na łamach „Now. Wrem.", 
tyle razy wids ieliśmy ich urzeczywist­
nienie w życiu praktycznera, że wąt­
pliwości prawne, w pierwszej chwili 
powstałe, szybko znikają, ustępując 
miejsca traktowaniu sprawy na tym 
gruncie, na jakim została ona przez p. 
Skałona postawiona

Jeżeli wprowadzimy do prawa kry 
minalnego zasadę odpowiedzialności 
zbiorowej całego społeczeństwa za czy 
ny jednostek, musimy i do tej całkiem 
nowej zasady stosować pewną miarę 
prawną. Odpowiedzialność za zbrodnię 
wymaga woli, skierowanej do złego 
czynu, przypuszcza że jednostka oskar­
żona ma fizyczną możność czynienia 
lub nic czynienia, że nie działa tu ża­
dna vis major

Jeżeli chodzi o wolę złego czynu, 
społeczeństwo polskie w Królestwie 
wcale niedwuznacznie przez usta swej 
prasy potępiło teror prakty Kowany na 
osobach uczniów szkół rosyjskich.

Ze za czyny te nie można czynić od- 
powiedzialnem całego społeczeństwa,— 
o tem zdaje się być przekonanym i p. 
Skałon, który jeszcze 13 b. m. pisał w 
swym komunikacie, „Nie wierzę na ra­
zie, aby całe społeczeństwo polskie mo­
gło sympatyzować, a lemlardziej — po­
pierać tę dziką rozprawę na pięści ze 
studentami, nie chciałbym na razie 
przypuszczać, aby poszczególni polscy 
działacze polityczni, nawet ci, którzy 
przed 2—3 laty dali się porwać poto­
kowi rewolucyjnemu, mogli obecnie, po 
tylu rozczarowaniach i porażkach, po­
wrócić do rozwianej nadziei osiągnię­
cia czegokolwiekbądź w drodze gwałtu.

„Należy przypuszczać, że szalona i 
występna myśl bojkotu wyszła po czę­
ści ze sfer niedojrzałej młodzieży, nie 
zdającej sobie sprawy ze swych czy­
nów, po części zaś z pośród wyrzut­
ków społeczeństwa, dla których istnie­
je tylko jeden cel ulubiony — pod­
trzymanie ustawicznego fermentu w 
organizmie społecznym".

Jeżeli zaś chodzi o fizyczną moż­
ność zapobieżenia tym lub owym czy­
nom jednostek, to p. Skalon chyba 
jest osobą najlepiej poinformowaną o 
tem. jak daleko sięga możność zbioro­
wego czynu w Królestwie, jak szeroką 
jest samodzielność społeczeństwa pol­
skiego. Jeżeli władze rosyjskie w Kró­
lestwie, posiadając w swem rozporzą­
dzeniu policyę jawną i tajną, olbrzy­
mią armię i wszystkie środki praw 
wyjątkowych, nie mogły obronić stu­
dentów rosyjskich od napaści ze stro­
ny uzbrojonych w kije wyrostków, to 
jeszcze mmej mogło to uczynić społe­
czeństwo, nie poŁiadcjące żadnych or- 
garów swej zbiorowej woli. Pomimo 
to wszystko w ciągu jednego dnia w 
zapatrywaniach p. Skałona zeszła zmia­
na stanowcza co du stanowiska społe­
czeństwa polskiego wobec teroru szkol 
nego. Pomimo całego szeregu arty­
kułów prasy warszawskiej, niedwuzna­
cznie piętnujących akyę terorystyczmj, 
p. Skałon w ciągu 24 godzin zdążył 
nabrać przekonania, że zawiniły nie 
jednostki „ze sfer niedojrzałej młodzie­
ży i z pośród wyrzutków społeczeń­
stwa", lecz społeczeństwo polskie jako 
całość, że chciało ono świadomie tego 
bojkotu, że mogło i nie chciało mu za- 
pobiedz.

Przypuśćmy więc, że p. Skałon my­
lił się jeszcze 13 b. m. i przejrzał 
15 go, że uzasadnioną jest odpowie­
dzialność zbiorowa Królestwa, pozba­
wionego nielylko autonomii, lecz na­
wet najlżejszych ceeh samorządu, że 
tylko zła wola powstrzymała go od 
walki z terorem szkolnym. Jeśli tak 
jest, to cóż mamy myśleć w tym wy­
padku o winie władz rosyjskich w 
Królestwie? Wszak rozporządzają one 
olbrzymim arsenałem środków zapo­
biegawczych, a przecież terorowi zapo- 
biedz nie potrafiły. Czyżby zbywało 
im również na dobrej woli?

Do takich wniosków doprowadza no­
wa teorya Odpowiedzialności zbiorowej, 
stosowana przez p. Skaiona.

Na takie rozpamiętywania skazane 
jest sjiołeczeństwo polskie w dniu 
pierwszym konstytucyi rosyjskiej roku 
czwartego.

Idem

Komunikat gen.-gubernalora 
warszawskiego.

W poniedziałkowym numerze cWarsz. Dnie- 
wnika» czytamy:

cW ciągu dui ostatnich po mieście rozrzuca­
ne są w imieniu tNarodowego Związku Robo­
tniczego* odezwy, nawołujące do niemiłosierne­
go bojkotu wszystkich, którzy się nczą lnb za- 
mierząją uczyć w szkołach rządowych rosyjskich, 
głównie zaś studentów uniwersytetu, oraz insty­
tutów politechnicznego i weterynaryjnego w 
Warszawie.

cHasło to rzucone jest w imię idei patryoty- 
cznej: każdy po'ak, kochający swą ojczyznę, po­
winien teraz bronić gorąco swej szkoły polskiej 
i w tym ceiu ma obowiązek moralny wszelkimi 
środkami, kióre są w jego mocy, bojkotować wy- 
chowańców szkół rosyjskich, zwłaszcza wyż­
szych.

*Taki jest sens odezw, rozpowszechnianych 
obecnie. Absurd takiego postawienia kwestyi 
rzuca się w oczy odrazu. Niestety jednak, ta 
nieraz już w roku uieżącym wypowiadana myśl 
obrony szkoły polskiej drug^ gwałtu nad rosyj­
ską— znąjduje zwolenników i wykonawców wśród 
ludności miasta. Dzisiejszy zjmach morderczy 
na studenta instytutu weterynaryjnego, który się 
skończył na zadaniu mu trzech ran strzałami, 
szereg oburząjących wypadków bicia studentów 
na ulicach Warszawy w sierpniu, wrześniu i pa­
ździerniku r. b., listy z pogróżkami, rozesłane 
do piufCoorów uniwersytetu, którym towarzyszy­
ły groźby, że studenci rosyjscy będą zmuszeni 
opuszczać mieszkania i nawet wynosić się z 
miasta — wszystkie te dokładnie ustalone fakty 
odsłaniąją smutną prawdę, że w Warszawie zna­
lazło się jeszcze nie mało głów, odurzonych cza­
dem rewolucyjnym, gotowych rzucić się na oślep 
na dźwięk najszalcńszych haseł, byleby te były 
jzdobione pseudonimem patryotyzmu.

cN ie wierzę dotąd, aby całe społeczeństwo 
polskie mogło sympatyzować z dzikiem rozpra­
wianiem się na pięści z młodzieżą szkolną, a 
zwłaszcza z niem współdziałać. KulturalDość 
społeczeństwa polskiego, jak  się zdaje powinna 
je  przestrzedz przed podobnem postępowaniem 
barbaizyńskiem, a wrodzona polakom miłość oj­
czyzny musi ich doprowadzić do przekonania, że 
im bs.rdziej, jako poddani państwa rosyjskiego, 
będą się zbroili przeciwko rosyjskiej szkole pań­
stwowej, tem szybcej zmniejszać nię będzie mo­
żność otrzymania z rąk logo państwa (a z rąk in­
nych otrzymać ich niepodobna) ti wałych gwarancyi 
dalszego zachowania szkoły prywatnej polskiej. 
Bojkot szkoły rosyjskiej doprowadzi me ao obro­
ny szkoły polskiej, jukm yslą błędnie popełniający 
gwałty, lecz przeciwnie, Jo jo j zguby.

tN ie  chciałbym też jeszcze przypuszczać, że 
poszczególni działacze polityczni polscy, nawet 
ci, którzy dwa lnb trzy lala temu byli porwani 
pizez prąd rewolucyjny, teraz po tylu rozczaro­
waniach i klęskach, mogli wrócić do rozwianej 
przez doświadczenia Ladzie i zdobycia czegokol­
wiek przemocą. Niech me zapominąją lak prę­
dko, że nowe gwałty pociągną za sobą tylko n o­
we ofiary ze strony narodu polskiego, ofiary tan 
samo bolesne i tak samo bezpłodne, jak dotąd 
poniesione.

cZostaje tylko przypuszczenie, że nierozumna 
i zbrodnicza myśl bojkotu wyszła po części ze 
środowiska niedojrzałej młodzieży, nie Zuającej 
sobie sprawy z tego, co czyni, po części zas od 
mętów społecznych, dla których istnieje tylko 
jeden cei umiłowany — utrzymanie ciągłego 
wrzenia w społeczeństwie. Przybrawszy samo­
zwańczą nazwę cZwiązku Robuimczego> i tym 
sposobem rzuciwszy sieć na pracowitą warstwę 
robotniczą, Która tyle wycierpiała przez ostatnie 
trzy Ima z winy zaślepionych demagogów — ci 
ctuwąjący się za endzemi plecami prowokatoro- 
wie marzą prawdopodobnie o bezkarności swoich 
zamierzeń.

elym odszczepieńcoin, zarówno zbrodniczym 
w oczach rządu, jak i °amegu społeczeństwa, 
oświadczam otwarcie, że nie zostawię bez kary 
żadnego bezpośredniego czy pośredniego gwałtu 
nad uczniem czv nauczycielem miejscowej szko­
ły rosyjskiej. Do odpowiedzialności pociągnięci 
będą wszyscy: i winowajcy bezpośredni, i dopo- 
magający jm| i ukrywający ich, i nawet zacho- 
wujący się biernie wobec popełnionego w ich 
oczach gwałtn. Co do rozmiarn kary nie cofnę 
się przed jej stopniami najwyższymi. Pamiętaj­
cie, że istnieje ochrana nadzwyczajna i ze sądy 
wojenne nadal też działać będą».

Generał-gnbernatoi warszawski,
generai-adjutant Skałon.

Warszawa, d. 13 października
1908 rokn.

Z prasy polskiej.

Z powodu odezwy c^ałona i objawów 
teroru szkolnego „Głos Warsz." pisze;

.Dopóki istnieje silna opinia narodowa, nie 
możemy dopuścić, żeby rozpasane wybryki lana- 
tyzmn politycznie wykulęionycl jrdDostek miały 
do niemożliwości utrudniać i tak już niezmiernie 
ciężkie nasze położenie, żeby za ich bezmyślność 
społeczeństwo miało plac.ć nowemi stratami, po 
noszonemi nietylko w swych najżywotniejszych 
interesach, ale i w swem "zdrowiu móralnem.

«W imię dobra publicznego, trzeba gwałty te- 
rorystyczne potępić,

.Rozumiemy to dobrze, że w masach istnieć 
mogą instynkty i nczncia. nad którymi żadna siła 
zapanować nie zdoła; ale ani instynkty podobne, 
ani uczucia nie zwykły się wyńżać w formie 
zamachów erorys.yezi ych, żaden bowiem napad 
nie może być "odruchem Niewątpliwie, społe­
czeństwo może wielo zdziałać dla opanowania 
nurtujących wśród niego fermentów, jak to uczy­
niło przed dwoma laty. Ale może zdziałać "to 
wtedy tylko, gdy, oprórz drukowanego słowa, po­
siada również inne środki oddziaływania na sze- 
'okie masy: gdy możt do nich dotrzeć żvwem 
słowem i przez wpływ bezpośredni urabiać jego 
pojęci" Gdy tego niema, gdy społeczeństwo iest 
bardziej, niż kiedykolwiek, w swych ruchach 
skrępowane gdy jest pozbawione możności stwa- 
rzsn.a ognisk politycznego wpływu—nic dziwne­
go, że pewne jego odłamy schodzić mogą na ma­
nowce. Ale wtedy zw:.!anie na ohoz.rładDiene 
społeczeństwo moralnej, a tembardziej realnej 
odpowiedzialności, za to, czemu ouc przeciwdzia­
łać nie muźr równa się stwarzaniu położenia 
bez wyjścia. Zbyteczną zaś jest rzeczą dowodzić, 
że stwarzanie położt da bez wyjścia z żadnego 
punktu usprawiedliwić się nie da».

1
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Z tego powody .Kuryer Warszawski" 
pisae:

łOpiuia publiczna polska nigdy nie zalecza 
drogi teroru do wywalczania praw dU narodn, 
a wszelkie czyny brntalne zawsze potępiała, j,-k 
to nczyniła i obecnie w głosach prasy różnych 
odcieni. Społeczeństwo polskie nie wyrzekłosie 
oczywiście dalszej akcyi o pozyskanie należnych 
mu praw, prowadzi ją jednak na tej drodze, ja”ką. 
ile się zdaje, wytknęła nowa organizacja pań­
stwowa. ngól polski nie może też ponosić od 
powiedzialnośii za czyny indywiduów czy grup, 
które nie zostały dostatecznie wyświetlone i o 
których sam komunikat wyraża się z powątpie­
waniem co do łączności ich ze społeczeństwem.

Co się tyczy oddziaływania ogółu na czyuy 
terorystyczne, należy zaznaczyć, iż oddziaływanie 
to w chwili obecn*j jest zredukowane do zera, 
społeczeństwo bowiem nie ma żadnych środków 
do realizacyi swych poglądów i zamierzeń. Po­
zostaje jedyna tylko droga głosów prasy, która 
jednak nie zawsze i nie w dostatecznej pełni 
zdania swe wypowiadać może, a tam, skąd po­
chodzą czyny terorystyczne, nie znajdąje woale 
posłucha.

W końca niepodobńa przemilczeć, że szkoła 
polska, która rzekomo ma być motywem omawia­
nych zjawisk, jakby się zdawało z komunikatu, 
wsnna być zupełnie wyłączona z rozważania, ja 
ko najmniej odpowiedzialna i stojąca zupełnie na 
uboczn. Szkoła ta, pracująca dziś mozolnie przy 
niezmiernym wysilkn społeczeństwa, nad ugrun­
towaniem swej organizacyi, liczyła i liczy tyl.ko 
na swą sirę moralną, znajdując w niej dostate­
czny motyw do życia i rozwoju.

„Nowa Gazeta" pisze:
«Fakt, źe pewne odłamy społeczne poddają 

się szałowi rewolucyjuemn, źe idą przeciw prą­
dowi poważnych wskazań opinii publicznej, nie 
jest bez związku ze skrępowaniem ogółu polskie­
go. Wskazania kulturalne nie znajdują zgoła 
dostępu do niektórych kół, gdyż rozleglejszy i 
prawidlowszy wpij w organizacyi społecznych na 
szerokie masy został zatamowany. -

cNie wątpimy, że te ogniska szkoły i oświaty 
polskiej, które zostary do życia powołane i utrzy­
mały się jeszcze, wywierają dokoła oddziaływa­
nie roznmne i nśw irdamiają e, iż podobna watka 
terorystyczna jest niegodna narodu kulturalnego. 
To tez wpływ tej pracy oświatowej i umcralnia- 
jącej pozostaje raczej w stosunku odwrotnym do 
rozlewności instynktów terorystycznych.

W każdym razie jednak nasza opinia pu­
bliczna ma obowiązek właśnie w tej tak trndnej 
chwili potępić fanatyzm polityczny jednostek, 
czy grup, które, budząc szalonymi czynami swy- 
u nieporozumienia nazewnątrz, ściągają na 
cały naród niezasłużone a fatalno następstwa.

fte s a rz  W ilh e lm  w A u s t r y i.
 !_ !_

Cesarz Wilhelm w środę następnego tygo- 
godnla przybędzie na 3 dni do Eckartsan na po­
lowanie, na zaproszenie arcyks. Franciszka Fer­
dynanda. Wilhelm II ria Bognmin pizybędzie 
do stacyi, oddalonej o 14 kilom, od Wiednia, a 
stamtąd nda się powozem do Eckartsan.

Niewątpliwie przybędzie również na krótki 
czas do Schónbrunau, aby odwiedzić Fraaeiszka- 
Józefa I.

Przyjazdowi Wilhelma Ii w obecnej chwili 
przypisują wielsie znaczenie, gdyż nwsżają go 
za dowód, złożony przed Enropą, iż mimo wszy­
stko, sojusz między Niemcami a Austro-Węgra- 
mi trwa niewzruszenie. Dzienniki wiedeńskie 
podnoszą, że podczas pobytu u następcy tronu 
zapadną bardzo ważne na przyszłość postano­
wienia.

Zatarg bałkański.
—)0(—

Dbtronizauya sułtana.
„Franf. Ztg." donosi z Konstantyno­

pola, że usposobienie młodoturków prze­
ciw sułtanowi przejawia się coraz ja­
skrawiej i sprawa zdetronizowania jest 
żywo dyskutowana. Mlodoturcy bowiem 
uważają Abdul-Hamida za główną prze­
szkodę w reorganizacyi państwa.

Mobiiizacya fiaty greckiej.
Grecka flota wojenna, uzbrojona w 

szyku wojennym, wyjechała z Sala- 
miny.

Dyslokacya wojsk austryackich.
Garnizony w Galicyi będą zmniejszo 

ne, na południu zaś monarchii, a szcze­
gólnie na południowym wschodzie, 
wzmocnione.

Z tm ch korpusów galicyjskich poje­
dyncze bataliony piechoty odejdą na 
południowy wschód, dywizya kawaLryi 
w Stanisławowie straci 7 pułk, a ewen­
tualnie sztab brygady będzie ze Stani­
sławowa pr eniesiony.

W artyleryi fortecznej nastapi jedy­
nie przesunięcie poszczególnych kom 
panii; z pionierów 5-te kompanie będą 
detaszowane.

Bojkotowanie Niemiec.
Do „Budapesti Hirlap* donoszą z Bcl- 

graJu, że ruch bojkotowy tam ustawi- 
czuie wzrasta i skierowuje się także 
przeciw kupcom niemieckim. Studenci 
iuż od wczesnego rana otaczają sklepy 
kupców austryackich i nie puszczają do 
nich kupujących, a jeśli któremu z nich 
uda się wejść do sklepu i kupić coś, 
to mu zakupiony towar z rąk wyry- 
wmą.

W Semendrii, w niedzielę, wywieszo­
no flagę na »gencyi dyplomatycznej 
auscro-węgierskiej. Plagę tę zerwał ja 
kiś uczeń gimnazyalny i spalił ją. Pre­
zydent gabinetu serbskiego Velimiro- 
wić wczoraj przed południem udał się 
do posła austro-węgierskiego, hr. For 
gacha, wyraził ubolewanie z powodu 
tego wypadku i prosił o przebaczenie.

Stanowisko polskie.
Na posiedzeniu wtorkowem delegacyi 

austryackiej zabrał głos poseł W. Dzie- 
dns7ycki, który w ten sposób określił 
stanu wsko polskie:

Obecnie nam, polkom, przypadł o- 
bowiązek okazać wdzięczność naszą dla 
tej monarchii za prawa, które uzyska 
liśmy tutaj (oklaski) i za pposób, w ja ­
ki nas tu traktują, i niech nikt nie szu 
ka pewniejszej podstawy, jak ta, którą 
jesteśmy gotowi utworzyć dla tej mo­
narchii (huczne oklaski). Teraz także 
chwila odpowiednia po temu, gdy sama 
przez się nasuwa się konieczność zba­
dania. co też wart jest teraźniejszy sy­
stem. Idzie nietylko o pożyteczne od­
wzajemnienie się Niemiec za przysługi, 
które monarchia oddała im z przyjaźni, 
lecz także o całą konfiguracyę f wszyst­
kie następstwa dotychczasowego syste 
mu europejskiego w odniesieniu do o 
kolicznośei, iż Austro-Węgry zdobyły 
się na krok samodzielny.

Austro-Węgry i Niemcy.
Od jednego z najpoważniejszych 

dziennikarzy angielskich w Berlinie 
korespondent „Słowa Polskiego* otrzy­
mał informacye następujące:

„Niemcy chcą i muszą zachowywać 
się zupełnie biernie depóty, dopóki nie 
przyjdzie do porozumienia pomiędzy 
Wiedniem i Konstantynopolem. Gdy­
by jeduak Turcya obstawała przy za­
miarze zwołania konferencyi, wówczas 
dyplomacya niemiecka użyje całego 
swojego wpływu w Wiedniu, ażeby 
skłonić Astro-Węerry do uczynienia 
zadość życzeniu Turcyi. W Berlinie 
krążą pogłoski, że Austro-Węgry były­
by gotowe przejąć pod pewnymi wa­
runkami część długa państwowego tu­
reckiego w proporcji, odpowiadają ej 
rozmiarom Bośnii i Hercegowiny By­
łoby to bardzo dobre wyjście z obec­
nego położenia niewygodnego. Nie­
zadowolenie Niemiec płynie między 
innemi i stąd, że grają one w całej tej 
sprawie międzynarodowej rolę bardzo 
podrzędną. Z obawy, że i podczas kon- 
feren* yi przypadłaby Niemcom rola tak 
samo podrzędna, nie były one od togo, 
ażeby wogóle uniemożliwić odbycie 
konfeiencyi. Lecz nie chcą one robić 
togo otwarcie. Przeciwnie, dyplomacya 
niemiecka będzie s ę starała zachować 
pozory, jakoby zwołanie konferencyi 
leżało na jej sercu. Przedewszyotkicm 
poruszy niebo i ziemię, ażeby zapowie­
dziany pobyt Izwolskiego w Berlinie 
wyzyskać na szkodę Anglii i Francyi".

Zarządzenia niemieckie.
Niemiecki krążownik „Luiza*, stoją­

cy obecnie w porcie na Korfu, otrzy­
mał rozkaz odjazdu do Smyrny.

Pośrednictwo Francyi,
Zwrot w zachowaniu się rządu an­

gielskiego w sprawie układów bezpo­
średnich między Tuicyą i Austryą tłu­
maczą w Londynie interwencyą rządu 
francuskiego, który oświadczył, że me 
może pozwolić na upokorzenie Austryi, 
ponieważ w takim razie nie doszło. iy 
do konferencyi międzynarodowej.

Traktat Serbsko-Czarnogórski.
Król Piotr podpisał we wtorek trak­

tat serbsko-czarnogórski w sprawie 
wspólnej akcyi wojennej obu państw 
na wypadek wojny.

Nastrój Rumunii.
Korespondent „Głosu Warsz." donosi 

z Belgradu: Przed chwilą nadeszły do sto­
licy Serbii wieści ogromnej wagi. Rząd 
serbski otrzymał pół-ofieyalną wiado­
mość, że w Rumunii głos luou wzywa 
do sojuszu z Serbią i Czarnogórą i do 
wspólnego pochodu przeciw Austryi. 
Rumuni domagają się przyłączenia do 
ojczyzny tej części Bukowiny, która 
jest prastarem rumuńskiem dziedzic­
twem W Bukareszcie odbywają się 
mityngi, wzywające do akcyi czynnej 
na gruzach traktatu berlińskiego, zer­
wanego przez Bułgaryę i Austro-Wę­
gry. Młodzież rumuńska przysłała dziś 
do Belgradu płomienne pismo, w któ- 
rem zapewnia o swoich sympatyach i 
przyrzeka swój współudział gorący w 
walce z kpangermanizmem“.

Turecki program konferencyi.
Według informacyi gazety „Choura'1 

TJmmet" organu komitetu młodoture- 
ckiego, turecki program konferencyi 
zawierać będzie następujące główniej­
sze punkty:

1) Uznanie Bułgaryi za królestwo, a 
Rumelii wschodniej za prowincyę uprzy­
wilejowaną, zastrzegając uregulowanie 
zobowiązań finansowych.

2) W stosunku do Bośnii i Hercego 
winy uregulowanie tureckiego długu 
narodowego, ciążącego na tych prowin- 
cyach.

3) Całość Turcyi.
Gazeta oświadcza, że jednakże sami 

turcy powinni strzedz tej całości swe­
go kraju, a nie inne mocarstwa.

Zbrojenia tureckie.
„Voss. Ztg." donosi z Konstantyno­

pola, że Turcya bynajmniej nie wstrzy­
mała zbrojeń od 1 b. m., jak ofieyalny 
komunikat obwieuzczai, przeciwnie zbro­
jenia idą w przyśpieszouem tempie.

Liczbę wojsk zmobilizuwanycn oce­
niają na 300.000 ludzi. Turcya pragnie, 
aby przy ewentualnych układach dy­
plomaci tureccy mogli się oprzeć na 
gotową do boju armię.

Teror w Turcyi.
Inicyator demonstrancyi reak* yjnej 

w dn. 10 września, Kairali, i jego po- 
mocn k Izmaił zostali oskarżeni o zdra­
dę sU.nu i skazani na karę śmierci.

K r ó le w ic z  s e r b s k i
w  W a rs z a w ie .

We środę przybył do Warszawy koleją wie­
deńską następca tronu serbskiego, królewicz Je­
rzy, nd»jący się do Pe^rsburta. Na dworcu 
przywitał go w imienia Głównego Naczelnika 
kram rz. r st. Wieniawski, oraz konsul serbski, 
p. Hugo Szydeł. Obecni byli także urzędnik do 
szczi gólnych zleceń przy gen.-gubernatoize, 
t . Gresser, pomocnik gen.-gub. Ulhof, pomocnik 
oberpolicmąjstra Bała, oraz wice-konsu, Faweł 
Seydel, przedstawiciel agencyi handlowej serb­
skiej, p. H -inrich i i. d.

Królewicz, ubrany w miękki bronzowy ka­
pelusik i palio jesienro, wyszedt z wagonu salo­
nowego w towarzystwie również po cywilnemu 
ubranego b. ministra Pasicza i podpułkownika w 
siroja cywilnym, Milui.na Marynowicza.

Z peronu królewicz wraz z otoczeniem prze­
szedł do pokojów cesarsk.ch, skąd po chwili udał 
się odkrytym powozem da hotelu cBristol>. Do 
powozu król wicza w siedli rz. r. sK Wieniawski 
i konsul Seydel.

Prznd dworcem oczekiwały iłnmy publiczno­
ści, które przywitały królewicza, głośnymi o- 
krzykami cNiech żyjel».

Macierz Szkolna Księstwa Cieszyńskiego.

Pierwsze zebranie delegatów Macie­
rzy rozpoczęło się dn. 13 b. m. Na 220 
uprawnionych do uczestnictwa w zje- 
ździe przybyło około 160 delegatów.

Zebranie zagaił prezes Zarządu głó­
wnego, p. Hilary Filasiewicz, który pod­
niósł najważniejsze momenty w dzia­
łalności Macierzy; wydatki dosiągnęły 
cyfry 400,000 kor., gdy aktywa wzro­
sły do 417,000 kor.; kćł założono 22, 
ale są już podjęte starania, aby zakła­
dać je tam, gdzie potrzeba ich okazuje 
się niezbędna, liczba człon k ó w  wzrosła 
w trójnasób (do półtrzecia tysiąca) i 
wzrasta nieustannie.

Po zagajeniu p. Fiiasiewicza przema­
wiali nadto p. Natanson imieniem T. S. 
L., p. Bogusław Heczko imieniem pol­
skiego Tow. pedagogicznego na Ślązku, 
oraz d r Jan Michejda imieniem posłów 
polskich.

Po wyborze prezydyum zebrania, do 
którego weszli p. Stefan Natanson z 
Krakowa i p. Ignacy Domogalski z Cie 
szyna, wygłosił p. Stanisław Marcinek, 
sekretarz „Macierzy", referat programo­
wy o „Zadaniach kół Macierzy", który 
posłużył za substrat wyczerpującej dy- 
skusyi.

W koucu uchwalono szereg wnio­
sków, z których podkreślić należy: po- 
ruczenie zarządowi głównemu akcyi o 
polską szkołę realną, o przyspieszenie 
budowy seminaryum polskiego, o zało­
żenie szkół polskich w Radwanowicach 
i Kończyuath, akcyę w celu unarodo­
wienia szkół, mającą przeszkodzić ger- 
manizacyi. Pcruczono opiece Zarządu 
głównego teatry amatorskie, dar 3 ma­
ja i grunwaldzki, oraz sprawę polskich 
szkół przemysłowych, a przedewszy- 
stkiem przetłumaczenie na język pol­
ski statutów tych szkół.

Przy wyborach weszli do Zarządu 
głównego pp.: Kotas Jan, Buchta Józef, 
Puch iwka Sebastyan, Domagalski Igna­
cy, E kert Ludwik, Filasiewicz Hi ary, 
Hejnai Józef, Heczko Bogusław, Kie- 
droń Józel, Legierski Tomasz, Włodek 
Bolesław, ks. Michejda Franciszek, 
Mohr Antoni, Szuścik Jan, ks. Stonaw- 
ski Jan, Sykała Julian, Zalewski Wła­
dysław. Do komisy i kontrolującej we- 
szTT: Macura Andrzej, Pawlita Antoni, 
Sikora Adam, ks. Sikora Jan Szmidt 
Wiktoi.

W końcu nadesłano szereg telegra­
mów, z pomiędzy których wymienić 
należy depeszę od mecenasa Osuchow­
skiego z Warszawy, który wyrażając 
żal, że przybyć nie może, przesyła ży­
czenia porąyślnych wyników pracy i 
kwotę 10,000 kor. na cele Macierzy.

N apad  na p o la k ó w
w C ie s z y n ie .

Zaledwie delegaci Macierzy Szkolnej opuścili 
(po zebraniu) Dom Narodowy, gdy garstka 
wyrostków, przeważnie uczniów zakładów nau­
kowych, z p. Hinterstaissorem, prezesem Nor- 
dmarku, Widenką, redaktorem *Silezyi>, po 
odbyciu jakiegoś zebrania w sali niemie­
ckiej gimnastycznej, gdzie zaopatrzyła się w 
nabojo i pociski w postaci miejskiego wę­
gla i ccgly, uderzyła na Dom Narodowy, wybija­
jąc okna w całym gmachu. Następnie hałastra 
ta z krzykiem i wyc.em, przerażając spokojnych 
mieszkańców, przebiegła uiicami miasta, az gay 
krzyki i hałasy już i aranżerom zaczęły doku­
czać, aranżerowie gawiedzi rozeszli się, chwaląc 
się z dokonanego bohaterstwa.

0  napadzie tym rozwodzą się szeroko nie­
mieckie dzienniki wiedeńskie, przyczem przed­
stawiają rzecz w tendencyjnem zabarwieniu. Jok 
twierdzą, z Dorna polskiego rzucano na niemcćw 
kamienie i kilka flaszek (I). W czasie bójki na 
ulicy mieli polacy, jak twierdzą niemcy, zranić 
kilku polieyantów.

Z  Ż Y C I A  R O S Y J S K IE G O .

O  Na stanowisko generał-gubernatora wileń­
skiego, konieńskiegc i grodzieńskiego, oprócz 
generała Kleigelsa, kandydatem jest, według po­
głosek, gen. porucznik Rennenkampf.

0  Dyrektorem departamentu wyznań obcych 
został mianowany p. Ćharuzin, obecny guberna­
tor besaratski. Matematya z wykształcenia, p. 
Ch. jest znany ja.,o autor kilkn cenny, h prac z 
dziedziny etnografii. W swoim czasie był dele­
gowany przez Towarzystwo geograficzne na pół 
wysep Bałkański, skąd wróciwszy, napisał książ­
kę o Bośnii i Hercegowinie. Podczas swej po­
dróży Ładał, między innemi, stan katolicyzmu 
n słowian południowych. Znał osobiście biskupa 
Strosomaycra. Za czasów generał-gnbernator- 
stwa k s . Swiatopołk-Mirskiego w Wilnie był na­
czelnikiem jego kancelaryi.

0  Z Londynu donoszą, że sprawa pużyczki 
rosyjskiej została pomyślnie załat iriona Emisja 
nastąpi w grudniu.

0  Istniejący od niedawna sławetny wszech- 
rosyjski związek narodowy zakończył swój ży­
wot. Przyczynę tak szybkiego npadkn związku 
przypisują wyborrw Mienszykowa do biur* or­
ganizacyjnego. Dziewięciu członków tego biura, 
me życząc sobiu kolegować z Mieńszykowem, 
opuściło związek. W tiarze pozostał1 tylko: 
hr. Tatiszczew, Hurko i Mieńszykcw. Wobec 
więc brakn prawomocnej liczby członków nastą 
piło rozwiązanie binra organizacyjnego, a z niem 
i partyi.

0  Poseł Lwów oświadczył współpracowni­
kom jednego z dzienników rosyjskich, że w Du­
rne wystąpi z ostrą krytyką postępowania A.u- 
otryi. Zdaniem posła, Rosya musi uznać swoją 
negemonię nad słowianami, lnb też wyprzeć się 
misy] historycznej i zamknąć w grani ;acb pań­
stwa moskiewskiego. Wojna wybuchnie za trzy 
albo cztery miesiące. Bośnia i Hercegowina 
mnszą otrzymać autonomię.

0  W iększość przedstawicieli frakcyi parla­
mentarnych oraz członkowie prezydyum posta­
nowili dnia 30 października przystąpić do po­
nownego obioru prezydyum. Obiorowi podlega­
ją tylko prezydent i wice-prezydenci; sekretarz 
zaś i jego pomocnicy urzędować będą w ciągu 
pięcia lat.

0  Docj: idzenie śledcze w sprawie katastrofy 
z krążownikiem «01eg» zostało jnż ukończone. 
Wszystkie doKnmt nty zostały przesłane mini­
sterstwu marynarki. Do odpowiedzialności po­
ciągnięto, jako emnjących «fycziość ze sprawa, 
kapitana krążownik. A. Girsa I-go, starszego 
szturmana, fliegeladjuianta Ilenenkampfa i ofi­
cera, który był na straży. «01eg» został, jak 
się okazało, znacznie uszkodzony. Na paprawę 
jego potrzeba będzie przynajmniej dwó-n mie­
sięcy.

0  Ministerstwo komnnikacyi zamierza zażą­
dać na rok 1909-ty 29,137,000 rb. na budowę 
taboru ruchomego dia rz^owych kolei żela­
znych. Z sumy tej 11,800,000 rb. pójdzie na 
budowę 250 parowozów do pociągów pasażer­
skich; 5,3'iO,liOO *b na budowę 1C D rai wozów 
towarowym i 9,100.000 rb. na budowę 150 « a 
gonów osobowych. 1,200,000 rb. kosztować bę­
dzie budowa specyalrych wagonów ‘ owarowych, 
jako to uo przewozu lodu, owoców, drohiu i t. p. 
i wreszcie l,737,0t’0 rb. przeznaczono na bndon ę 
1.263 zwyczajnych wagonów towarowych.

0  cWyjaśnianie> antonomii uniwersyteckiej 
przeciąga się w senmie zbyt długo i prawdopo- 
doonio potrwa aż do końca października. Sena­
torom dotąd jeszcze nie przesłano raportu do­
datkowego ministra Szwarca. Zresztą i mini­
strowi oświaty obecnie nie bardzo zależy na 
szybkiem rozpatrzeniu tej iprawy.

W ybopy re k to p ó w  w A n g lii.
Rektorowio uniwersytetów angielskich wybie­

rani są zwykle z pośród wybitnycL mężów stann 
i polityków. Przy wyborach więc tych studenci 
mają sposobność zamanifestowania swych sympa- 
tyi politycznych Przed paru dniami w Edyn­
burga, jako kandydatów na rektora balotowano: 
p. Gcorge Wyndhama uniomstę, który jnż był 
rektoiem uniwersytetu w Glasgowie i dał się 
poznać przez swą działalność, jako sekretarz do 
spraw Irlandyi od r. 1900 do 1905 w gabinecie 
Balfonra, p. Winston Churcnria, ministra Landln 
w gabinecie Asqnitha, i profesora Oslera, doktora 
medycyny, nieposiadającego żadnego programu 
politycznego. Wybrany został p. George Wyn- 
dram, który otrzymał 826 gł., gdy Churchill otrzy­
mał ich 727, a prof. Osler 614.

W Glasgowie z trzech kandydatów: lorJa 
Curzona, b. wicekróla Indyi, Lloyd Georg’a kan 
clerza skarbu i socyalisty Keir Hardie’go wybra­
ny został pierw-zy.

W *ym tygodniu odbędą się wybory rektora 
uniwersytetu w Aberdeen. Wystawione są kan- 
dydatnry premiera Asąnita i sir Edwarda Carsone, 
b. głównego solicitor'a w gabinecie Balfonra.

Z życia prowincyi.

Z powiatu jampolskiego.
W nuineize 214 ym „Dziennika Ki- 

jowsk ego* jest pomieszczona mała ko- 
responaeneya z Jampola, w której je­
dnakże zdołano pomieścić wiele nieści­
słości, które ja chcę na tern miejscu 
sprostow ać. Koresponacncya podpisana 
jest — „Mogiła" i rzeczywiście bardzo 
smętnym głosem opiewa o stanie ko 
ścioła katolickiego w Jampolu. Pan 
Mogiłt wyraża się między innemi, że 
kościół jest mały i bardzo ubogi. Lecz 
mniejsza o to, może nie widziai rzeczy- 
w iście maiego i bardzo ubogiego ko­
ścioła, albo nie umiał przyłożyć miary 
porównawczej, czem mimowoli wpro­
wadza w błąd ludzi, których z natury 
rzeczy najwięcej to obchodź ć powinno. 
Gorszem daleko jest głuszenie wręcz 
nieprawdy, za którą chyba nikt panu 
Mogile wdzięcznym nie będzie, a naj­
mniej p. Konstanty Sarnecki. Ołtarz 
nowy w kościele jampolskim kosztuje 
1600 ib., 800 rb. zapłacił p. Tomasz 
Michałowski z Kosouc i 800 rb. p. Kon­
stanty Sarnecki. Prócz tego p. T. Mi­
chałowski dał 150 rb. na pomalowanie 
dachu a pani Iza Michałowska ofiaro 
wała parę lat temu 1000 rb. na ołtarz 
w kościele, które to pieniądze wskutek 
starości i chorcby poprzedniego adrni 
nistratora parafii prawie bezużytecznie 
przepadły. O kościele murowanym, z 
odnowionym dachem, gdzie są kosz 
towne i dobre organy, gdzie jest ołtarz 
piękny z obrazem pędzla Bakałowicza, 
gdzie są okalające kościół sztachety żela­
zne, a słupy i brama są z ciosowego ka­
mienia, gdzie jest wygodna i w dobrym 
stanie plebania, tak samo jak i reszta 
zabudowań kościelnych wraz z domem 
dochodowym kościelnym, zajętym obe­
cnie przez organistę, i o takim kościele 
trudno cny ba powiedzieć,—jak to czyni 
p. M >gih—że jest bardzo ubogi i mały, 
obsługując parafię liczącą tysiąc i kil­
kaset dusz.

Choć p p. Sarnecki i Michałowski, 
nic szukając rozgłosu, pewnie wdzięcz­
ni mi za tę korespondencyę nie będą, 
jednak poczuwam się do obowią/ku u- 
stalenia prawdy, która została naru­
szoną.

Pomian.

KRONIKA PROWINCYONALNA

(Z  pism i oil korespondenthv)

— Towarzystwo kredytowe. We wsi Pała- 
noczce, pow. Lemańskiego, włościanie założyli 
Towarzystwo kredytowo. Powstaje ono dzięki 
inieyalywie p. Czern«Ll:i, działacza na polu 
organizowania wiejskicu kooperatyw. Włościanie 
dłuższy czas z nieufnością słuchali o projekcie 
p. Gz., ale obeeme sam’ złożyli 2,000 rb. na ka­
pitał zak.jdowy nowego T-wa. («Eada»).

— Z Murafy, gub. podolskioj, donoszą, iż nie- 
sf ’ dz ewauy śuieg i wczesne chłody bardzo źle 
wpłynęły na pszczelarstwo. Przeszło połowa pszczół 
wyginęła, nikt bowiem nie zdążył jeszcze zaopa­
trzyć uli na zimę. Jest to tern dotkliwsze dla 
właścicieli uli, że w roku bieżącym mioda było 
bardzo mało. Obecnie pszczelarze, którzy w Mn- 
nfie r u z  z przedmieściami posiadają przeszło
2,ouu ul', zamierzają z »rócić się do ministra
skarbn z prośLą o wvdanie im po 15 funt. cukru 
wolnego od akcyzy na jeden nl, w przeciwnym 
bowiem razie zmuszeni będą posprzedawać pu­
ste ule. («P. W.»).

— Ucieczka więźniów. W nocy na d. lo  paź­
dziernika z więzienia w Mohylewie Pod. nciekło 
6-iń więźniów kryminalnych. Zbiegowio zrobili 
podobno wyłom w suficie i przez cekhaus wydo­
stali sie r.a zewnątrz, nzbroiwozy się po drodze 
w rewolwery. («K :j. W.„).

Zbrojna napaść. Na drodze, prowadzącej 
z Talnego, pow. humańskiego, do wsi Rommów- 
ki, jakiś złoczyńca zatrzymał przejeżdżającego 
włościanina Kużmę Natahcza i poprosił go o 
podwiezienie go rt) Iwaniek. Nie cecac spełnić 
tej prośby, Natalicz chciał podpędzić konie, ale 
w tejże chwili nieznajomy dał wystrzał z rt wol- 
weru, ranił Natalicza w szyję, odebrał mn 15 rb. 
i uci ikl. Rannego włościanina umieszczono w 
miejscowym szpitaln, oraz rozpoczęto poszukiwa­
nia złoczyńcy. («Kij.»).

— Nadzwyczajna iPtya. W pierwszych dniach 
listopada odbędzie aię w Kamieńcu nadzwyczajna 
sesya pc dolskiego gnbernialuego komitetu ziem­
skiego dla rozpatrzenia spraw, meukonczonych 
w czasie ubiegłej sesyi. (»K. W.>).

— Tyflis na pi-owmcyl. Zaczynają nadchodzić 
wiadomości l gnbernii o ukazaniu się tyfusu 
W ostatnich dmach otrzymano wiadomość o ty­
fusie brzusznym w Ob howcu pow. zwinogród?kie- 
go, gdzie leży chorych 43 osoby, oraz o tyfusie 
we wsi Wnjoa puw. berdyczowskicgo. W miej­
scowości ro „ yższej 16 osób ehorych jest na tyfus 
powrotny i 16 na brznszny.

jYiały fejleton.

Towarzystwo Dobroczynności poszu­
kuje lodzi dobrej woli dla skompleto­
wania służby wywiadowczej, bo spraw­
dzanie nędzy przechodzi siły pań kura- 
torek, których liczba jest przytem nie­
wystarczająca...

I Towarzystwo ma do tego słuszne 
prawo, bo przemawia w imię „nędzy*, 
którr potrzebuje 3zybkiej pomocy i jest 
wogóle bardzo niecierpliwa

Nasz stały Teatr polski jest także 
bardzo... ni«cierpliwy...

On istnieje, jak gdyby wcale nie 
istniał, bo wciąż jeszcze na widzów.. 
czeka.

Wprawdzie, co to kogo obchodzić 
może?.. Przecie ani ja, ani państwo 
tej afery nie przedsiębraliśmy zgoła...

Ale właśnie dlatego, czy szanowna 
publiczność ^te uważałaby za rzecz 
wskazaną i pożyteczną, abyśmy i tę 
polską instytucyę oddali pod opiekę — 
katolickiego Towarzystwa Dobroczyn­
ności?...

Co?...
Potem oddamy tam Gimnastyków... 

Ogniwo... Miłośników... dział książek 
poiski. h w księgarni Idzikowskiego... 
„Dziennik"... nowobudojący się kościół 
i... „Naszą Przyszłość"...

Jak szanowni państwo myślą?...

Wprawdzie przybytek sztuki z napi­
sem...

Res Sacra Miser
...byłby dziwem iście kijewskiem...
Zważywszy atoli, że my przeróżne 

„dziwy" ogromnie prawie kochamy — 
niebym nie miał przeciwko oddaniu 
stałego teatru i wszystkich innych pol- 
skion instytucyi tutejszych pod opiekę... 
publicznego miłosierdzia, gdyby nie 
pewna wątpliwość...

Oio nie wiem—pod czyją my wtedy 
opiekę oddamy... nasze Towarzystwo 
Dobroczynności?...

Czarny Jegomość

S u f r a ż y s t k i .
W Lońdynie przed paru dninmi stawały przed 

sędzią panie Pankhnrst i Drommond, oskarżone 
o podburzanie tłumu do wtargnięcia przemocą do 
izby gmin. Obie skazane zostały na trzy miesią 
ce więzienia, albo na złożenie 2,500 franków 
kaucyi i znalezienie dwóch osób, któreby zagwa­
rantowały spokojne zachowanie się każdej z pań 
w ciągu roku, w razie zaś przeciwnym zapłaciły 
karę w kwocie 1,250 fr.

Co się tyczy p. Pankhnrst, skazaną będzie ona 
na 10 tygodni więzienia, jeśli nie złozy osobiście 
1,250 fr. kauoyi i nie przedstawi dwóch osób, 
gwarantujących za nią kwotą 625 franków każda 
W  cnarakterze obrońcy sufrażystek występowała 
panna Paukhnrst, która broniła ich bardzo ener­
gicznie i zręczuie. Obie sufrażystki wybrały, jako 
rodzaj kary, więzionie.

K R O N I K A .

— Z Towarzystwa Dobroczynności.
Wobec zbliżającej się zimy, zgłaszają 
się do biura R.-K. Tow. Dobr. lic-zne 
zastępy biedaków, proszących o ciepłe 
obrania i obuwie. Nie mając dosta­
tecznych zasobów pieniężnych dla za­
dośćuczynienia tej niezbędnej i naglą­
cej potrzebie proszących, Zarząd Tow. 
zwraca się za naszem pośrednictwem 
do serc litościwych i współczujących 
nędzy z usilną prośbą o nadesłanie do 
biura Towarzystwa Dobroczynności (Ma 
ła-Żytomierska „Na 8, pomiędzy g. 10-tą 
i 1-szą po południu) odzieży używanej, 
bielizny, paltotów, okryć, chustek i obu­
wia dla dzieci i dorosłych. Wszelki, 
choćby najmniejszy datek, będzie przy­
jętym z wdzięcznością.

—  Zagadkowa sprawa. W dn. 14-ym 
października zaaresztowano jednego z 
członków admiuistracyi masy upadło­
ści cukrowni w Rzyszczowie i zarazem 
jej właściciela p. D. Łandę, którego 
oskarżono o skradzenie dowodów pie­
niężnych na sumę 90,000 rb. Cukro­
wnia rzyszczowsKa korzystała dawniej 
jeszcze z kredytu w banku dyskonto 
wym i w Towarzystwie Aleksandrów 
skiem. Niedawno interesy cukrowni 
się zachwiały i utworzoną została ad- 
ministracya, składająca się z p. Landy, 
dyr. banku p. Mozerta i p. D. Wajnstejna. 
P. Landa pozostał nadal w Rzyszezo 
wie. Przed paru dniami bank dyskon­
towy wysłał do Rzyszczowa artels/.czy- 
ka Potapowa z wekslami na 90,000 rb. 
Zaledwie Potapow wszedł do p. Landy 
i przedstawił mu weksle dla wystawie 
nia żyra, jak p. Łande schwycił wszy­
stkie do ręki i schował. Nie pomogły 
żadne prośby Potapowa o zwrot we­
ksli. Dano znać do banku, który zwró 
iił się do prokuratora. W dn. L4 b. m 
sędzia śledczj wraz z przedsta wicie 
lem banku p. Feldserem przybył do 
Rzyszczuwa, dokonał u p. Landy rewi- 
zyi i gdy weksli nie znalazł, zaareszto­
wał go do czasu, dopóki nie wniesie 
90,000 rb. kaucyi. Przyczyna takiego 
postąpienia p. Ł. jest nieznana. Istnie­
je przypuszczenie, że chciał on wysta 
wić żyro niedawno zatwierdzonej no­
wej admiuistracyi i zdyskontować we­
ksle w innym banko. Inni przypu­
szczają, że postępek p. Ł. wywołany 
został nienormalnym sianem umysłu

- -  Agencya Dubusarska. W Dubusa- 
rach nad Dniestrem zarząd kolei Poł.- 
Zaoh. zorganizował agencyę handlową 
dla ściągnięcia ładunków. W tym ce­
lo i wskutek konkurencyi z parostatka­
mi wydawane są pożyczki kupcom zbo­
żowym pod zastaw ładunków zbożo­
wych, spławianych z Dubosar do przy­
stani wurnickiej, skąd wyprawiano je 
dalej koleją ze stacyi Ben tery.

Jak niedbale jednakże agencya speł­
nia swoje obowiązki, można sądzić z 
tego, że przy rewizyi przy końcu wrze­
śnia r. b. członkowie ki-ntroli państwo­
wej skonstatowali biak ładunków war 
tości 8,877 rb., na które były wydane 
pożyczki. 0 fakcie tym kontrola głó­
wna zawiadomiła urzędownie naizelni- 
ka kolei.

— Narada. Pod przewodnictwem ge 
nerał-gubernatora odbyła się wczoraj 
narada w sprawie regolacyi rzeki Ro­
si. Na posiedzeniu tem przedstawiono 
raport komisyi, która dokonała oględzin 
robót wraz z p. Grigorenką, urzędni 
kiem do szczególnych zleceń.

— Pośrednicy mirowi. Wczoraj w 
komisyi do spraw włościańskich pod 
przewodnictwem gubernatora odbyły 
się egzaminy na pośredników miro- 
wych w gub. kijowskiej. Do składu 
komisyi egzaminacyjnej wchodzili wi- 
cegubernatur N. Czychaczew, zarządza­
jący kancelaryą gcn.-gubernatora, Nie- 
wierow, oraz stali członkowie komisyi 
do spraw włościańskich i urzędnicy do 
szczególnych zleceń przy gen.-guber- 
natorze. Wyniki egzaminów wiadome 
bedą za parę dni.

—  Studya kliniczne w szpitalu Kiry- 
łowskinr Dyrektor szpitala Kiryłow- 
skiego d-r Necząj powiadomił zarząd 
ziemski, że urządzenie studyow klini­
cznych dla słuchaczek wyższych żeń­
ski h kursów medycznych w szpitalu 
nie może przynieść szkody ani szpita­
lowi, ani ziemstwu, i że nie zostały o- 
ne urządzone dotychczas dlatego, po­
nieważ profesorowie nie złożyli progra­
mu studyów. W maju roku bieżącego 
na sesyi komitetu ziemskiego d-r Ne- 
czaj kategorycznie wypowiedział się 
przeciw zajęciom w szpitalu Kiryłow* 
skim.

— W sprawie rozszerzenia kanali-
zacyi. Zarządzający M. K.-W. kolei że­
laznej powiadomił telegraficznie prezy­
denta miasta, że nie może się zgodzić 
na przeprowadzenie kolektora łybedz- 
kiego przez terytoryom rafineryi kijow­
skiej, ponieważ jest ono bezprawnie za- 
jętę przez rafineryę i o odzyskanie go 
została wytoczona sprawa.

— W sprawie bruków. Onegdaj ko- 
misya rewizyjna oglądała roboty bru­
kowe, prowadzone przez firmę „Kuksz 
i Liidtke*. Jedyny zarzut, który zro­
biła komisy a, polegał na tem, że nie­
które kostki miały poobijane kąty 
i brzegi. Komisya postanowiła zbadać 
gatunek betonu, użytego za podłoże 
bruku, oprocz tego uznała nadzór nad 
robotami brukowemi wszystkich przed­
siębiorców za niewystarczający i pole­
ciła zarządowi miejskiemu wydelego­
wać na roboty techników.

— Reformy w ekspedycyi pocztowej. 
Naczelnik kijowskiego oki\gu pocztowo- 
tefegrafieznego zwrócił się do zarŁąuu 
kciei poi -zach. z zapytaniem, czy kolej 
nie zgodziłaby się zbudować na teryto­
ryom dworca specyainego budyuku do 
gatunaowania poczty. Oprócz tego na­
czelnik poczty prosi o powiadomienie, 
czy nie będzie przeszkód do przepro­
wadzenia szyn tramwajowych do miej­
sca wyładowywania i naładowywania 
poczty i o wskazanie miejsca, gdzie 
mogłyby się zatrzymywać tramwaje, 
służące specyalnie do przewożenia 
poczty.

— W sprawie Kumaóskiego. Siostrze­
niec p. Kumańskiego, p. W. Komański, 
wystosował do guoernatora prośbę o 
wydanie polecenia, aby wuja jego przy­
wieziono do Kijowa dla zbadania stanu 
jego władz umysłowych w specyalnej 
komisyi kijowskiego gubernialnego za­
rządu. Podawca protestuje przeciw 
zbadaniu p. Kumańskiego w domu wa- 
ryatów w Winnicy, jak tego żądają 
zięciowie p. K., pp. Malewski i Serbi- 
nuwski.

—  Zatwierdzenie członków zarządów 
miejskich. Zostali zatwierdzeni na 
swych stanowiskach przez władze gu- 
bernialne świeżo obrani człoukowie za­
rządów miejskich: p. Cap w Kaniowie, 
p. Rowiński w Radomyślu i p. Lachin 
w Wasylkowie.

— Votum «eparatum. Bar. Orgis von 
Rutenberg złożył w zarządzie miejskim 
votum separatum w sprawie wyborów 
dyrektora szpitala, p Flejszmana. Pan 
Orgis wskaziye na niektóre ważne wy­
kroczenia przy wyborach dyrektora, 
między innemi „rada wielka" szpitala 
obowiązaną jest według wymagań pra­
wa podać do wyboru rady miejskiej 
kilku kandydatów — podała ona atoli 
jednego tylko, stawiając w ten sposób 
radę miejską w sytoacyi bez wyjścia.

— W szpitalu Aleksandrowskim. Dy­
rektor szpitala powiadomił prezydenta 
miasta, że w szpitalu niema wolnych 
miejsc. Daje się również odczuwać 
brak bielizny i kołder.

— Budżet wydziału szkolnego Miej­
ska komisya szkolna skończyła układać 
budżet szkolny. W roku bieżącym na 
potrzeby szkolne wyasygnowano o 114 
łys. rb. więtej, niż w roku zeszłym.

— Wyjaśnienie. Władze gobernialne 
wyjaśniły, że pozwoleń na zakładanie 
w powiatach gub. kijowskiej fabryk, 
warsztatów, zakładów gospodarczych 
i przemysłowych nie mogą wydawać 
naczelnicy powiatów, ponieważ wchodzi 
to w zakreo kompetencyi władzy guber- 
nialnej.

— Nominacya. Jeden z rewirowych 
cyrkułu starokijowskiego, Połomarczok, 
mianowany został naczelnikiem wydzia­
łu śledczego w Orcnburgu.

— Statystyka cholery. Otrzymano w 
Kijowie następujące wiadomości o roz­
szerzaniu się epidemii w prowincyi. 
W Białej Cerkwi zachorowały 4 osoby, 
zmarły 3. Ogółem od początku epide­
mii zanotowano 220 wypadków choro­
by, 78 śmierci. W pow. berdyczow- 
skim w SamhorodKU zachorowała 1 o- 
soba—to jest pierwszy wypadek w po­
wiecie. W powiecie skwirskim w Te- 
reszkach zmarł 1 chory.

OSOBISTE.
— Powrócił du Kijowa prokurator 

izby sądowej T. Kuknranow.
— MORDERSTWO. Wczoraj wieczorem w 

domu Nr 37 przy ul. Oboluńskioj n- robotnika 
portowego B. Żukowa napadło 5 ludzi. Jakiem* 
Żelaznem narzędziem z~dali oni Żukowowi kilka 
ran. wskutek ktćrych ten ostatni po kilku minu- 
ta-h skonał. Mordercy rzucili się do mleczki, 
ale policja wszystkich wyłowiła. Okazało się, 
że są to persowie.

— USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. Wczo­
raj około godz. lo-ej wieczorem do dziedzińca 
domu Nr 71 przy ul. Riryłowskiej weszła jakaś 
młoda dziewczyna i wypiła tam buteleczkę kwa­
su karbolowogo. cPogo.owie* odwiozło dziew­
czynę w stanie niebezpiecznym do szpitala Ale­
ksandrowskiego.

— UJj TY RABUŚ. P' iieya śledcza njęła 
Wtsyla K.jrnirjewa, który był jednym znrzęstni- 
ków ograbienia Rornieja Licho w pobliżu Demi- 
jówki.

— SAMOBÓJSTWO. W domu Ni 41 przy 
nl. bulwarno-Ruariawskiej otruł się Mitrofan S. 
Desperatów i ndzielono pomocy lekarskiej. Przy­
czyną desperackiego kroku były niesnarki ro­
dzinne.

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. W domu 
Nr i2 przy ul. Pnszkińskiej drzewo przywaliło 
drwiła. Poszkodowanego w nieprzytomnym stanie 
odwieziono ze złamaną nogą w karecie «Pogoto- 
wia» do szpitala Aleksandrowskiego.

— POŻARY. Dnia 15 b. m. wszczął się po­
żar w d. Nr 20 przy nl. Knzmecznej u kupca 
F. Zienczenko.—ó  godz. 5-ej wskutek nieostroż­
nego obchodzenia się z ogniem zapalił się dom 
drewn;any w sadybie Włodzimierza Szedia na 
1-ej linii letnisk na Szulawce. Ogień ogarnął 
stajnię, wozownię i kilaa innych zabu lowań. 
Straty wynoszą około 4,003 tys. rb.

— KRADZIEŻ KIFSZONKOWA. W tram- 
wąjn na zjoidue Aleksandrowskim wyciągnięto 
knpeowi A Kueenee z boczn ej kieszeni pugila

i
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res zawierający 800 rb. gotówką i 3 plenipo* 
tencye.

— KRADZImZ. Z mieszkania Włodzimierza 
Gawrika w d. Nr 45 przy ul, M.Włodzimierskiej 
dokonano kradzieży rzeczy wartości 60 rb.

— ZEPSUTE MIĘSO. W  jatkach Szafrana 
na placu Bes&i abskim wykryio 10Va puda zepsu­
tego mięsa, które było przeznaczone na sprzedaż 
po uprzedniem osoleniu. Mięso wyrzucono.

— JESZCZE Pi JA NY REWIROWY. One- 
gd»j nadetatowy rewirowy cyrkułu podolskiego 
Osipow, biał qp, posterunku w staw  nieirzc - 
kwym. Na wniosek komisarza cyrkułu podol­
skiego Osipow wydalony został ze słnżby.

— ZAARESZTOWANIE AFERZYSTY. One- 
gdaj w gmachu sądu okręgowego policya śledcza 
ujęła aferzystę Klipenicera, trudniącego się 
sprzedażą fałszywych banknotów. Znaleziono 
przy nim 5-rublowy banknot.

Z SADÓW.
Wczoraj kijowski sąd okręgowy rozpoczął 

rozpatrywanie niezwykle głośnej w swoim cza­
sie sprawy sztabs kapitana Romtnowicza-Sława- 
tińskiego. Treść oskarżenia przedstawia się jak 
następuje. Dn. 2 i 27 sierpnia 1»02 roku w 
Kijowie przy ul Wielkiej Wasilkowskiej w po- 
sesyi pod Nr. 73—17, należącej do sztabskapi­
tana Romanowicza-Sławatińskiogo, zdarzyły się 
dwa pożary. Pierwszy zaczął 3ię na strycuu 
składu słomy i desek kupca Strucowskiego. Gdy 
Strucowski ze swym subjektem, Grzegurzern Iui- 
szenieckim, wbiegli na strych, zobaczyli wśród 
palącego się siana dbały płomień*, jak gdyby 
paliła się benzyna. Straty Strucowskiego wyno­
siły około 1,500 rb. Dn. 27 sieipnia pożar roz­
począł się o godz. 9 wieczór w komórce, napoł- 
nionej wiórami, n«leżącej do posesyi Romanowi- 
czą-Sławatióskiego. Na drugi dzień pod zawa­
lonym i zalanym wodą dachem komórki znale­
ziono mocno zakorkowaną butelkę z benzyną. 
Od komórki zapaliły się również sąsiednie bu­
dynki mieszkalne, lokatorowie których, ludzie 
biedni, pozbawieni dachu nad głową, jednogło­
śnie ws&ozywali na właściciela posesyi, jako na 
sprawcę obn pożarów. Dn. 28 sierpnia zjawił 
się do rewirowego Raboszczanki snbjekt Stru­
cowskiego, Tmszeniecki, * zakomunikował mu, że 
przyczyną obu pożarów było podpalenie, dokonał 
zaś go on, Imszeniecki, prze/, zemstę, gdyż pryn- 
cypał podejrzewał go c kradzież pieniędzy. Na 
śledztwie Imszeniecki zmienił swoje zeznanie, 
nie przyznawał się bo drugiego podpalenia i ob 
jaśn!ł, iż Sławatiński przed pierwszym pożarem 
obiocał mu 200 rb. za podpalenie, wręczył mu 
pudełko z zapałkami, które zeznający .zucił za 
palone przez szparę w siano. Na drugi dzień 
po pożarze, 27 sierpnia, Sławatiński zaprosił go 
i o cwego mit szkania i obiecał 500 rb. za przy­

jęcie ni siebie a iny drugiego podpalenia, gdyż 
cnie giozi mu wobec małoletności żadna odpo­
wiedzialność*. Imszeniecki, sknszony wysoko­
ścią obiecanej sumy  ̂ zgodził się przyjąć na sie­
bie odpowiedzialność za oba podpalenia i oddał 
się w ręce policyi. Na pososyi oskarżonego, ku­
pionej za 38,50G ib., było długów 31,500 rb.; po 
opłaceniu procentów dawała ona znaczną stratę. 
Budynki oreniune na 11,384 rb., ubezpieczone 
były w towarzystwie asekuracyjnem cSalamandra* 
na 20,310 rb. Przy b' dan<u sędzia śledczy zwró­
cił uwagę na oryginalne zachowanie się i nie­
zwykłe rozdrażnieni oskarżonego. Wobec tego 

oddano Sławatińskiego obserwacyi lekarskiej, 
tóra stwierdziła normalny stan jego władz umy­

słowych. Świadków wezwano 131; stawiło 
się 93. Rozprawy potrwąją prawdopodobnie 
trzy dni.

— Wczcrąj o godz. 5-ej po południu kijow­
ski sąd wojonno-okręgowy ogłosił wyrok w spra- 
wie organizacyi bandyckie' pow, zołotonoskiego. 
Skazau zostali na pozbawienie wszystkich praw 
stanu i śmierć przez powieszenie: M. Bondaren- 
ko, W. Kozaczok, N. Ryżkow, Iv.an i Leon 
Wietry, M. Gajd_j, P. Pustowojt i G. Czajua. 
I. Sawin — na 20 lai ciężkich robót; R. Mar- 
czenko — na rok rot arosztanckich; F. Gajdaj -  
na 4 miesiące więzienia. S. Ricznik, F. Szwe- 
dak i I. Ricznik zostali uniewinnieni. Co do 
obu Wietrów, M. Gajdaja, Pustowojta i Czajui 
sąd uosianowił czynić starauia o zmianę im ka­
ry śmierci na dożywotnie roboty ciężkie.

— Najjaśniejszy Pan po rozpatrzeniu wyrokn 
kijowskiego sądu wojenno - okręgowego oraz

rzedstawicnia głównodowodzącego wojskami 
ijowskiego okręgu wojennego raczył ułaskawić 

podporucznika 5 batalionu saperów Aleksandra 
Rnlewa (jak wiadomo, za zabicie w 1906 roku 
na ul. W. Włodzimierskiej starszego pisarza 
wojskowego, który go nie salutował, podporucz­
nik Rulow skazany był przez kijowski sąd wo­
jenny na 6 miesięcy aresztu na odwaohu).

IEATR I MUZYKA.
Koncert p. E. Zimbalisty.

W dziedzinie absolutnej techniki, 
która obecnie, dzięki prawdziwie wście­
kłej konkurencyi, stała się conditio, 
sine qua niepodobne marzyć o publi­
cznych występach, — w tej dziedzinie 
p. Zimbalista zbliża się dó ideału 
współczesnej doskonałości. Równa, do­
bitna, bezwarunkowo czysta technika, 
gamy, pasaże, arpeggie, o najzawd- 
szern cnociażby doigtś zawsze jedna­
kowo przejrzyste, lśniące doskonaleni 
odrobieniem, śmiało atakowane pod­
wójne nuty — tercye, seksty, oktawy 
(nie przyjmujemy tu pod uwagę cokol­
wiek chwiejnych oktaw w koncercie 
Mendelsohna—skutek prawdopodobnie 
pierwszego wzruszenia;, flażolety, z 
których na przestrzeni całego progra­
mu nie zginął ani jeden (a to coś zna­
czy!), „pizzicato" lewej ręki i t. p. 
łamańce, — to jest owa pokaźna suma 
zdobytych wytrwałą pracą zalet, które, 
towarzysząc młodemu artyście w jego 
popisach, dają mu możność zwycięsko 
opanować najryzykowniejsze sztuki re­
pertuaru skrzypcowego. Prawa ręka 
p. Zimbalisty (smyczek) pozostała nie­
co w tyle za lewą. Ton skrzypka jest 
wprawdzie równy, pełny, soczysty i 
dość jednolity, ale brak mu giętkości: 
na skali dynamicznych odcieni zajął 
miejsce obok kreski m. forte i stąd 
niezbyt chętnie daje się zruszyć. Nie 
możemy również powiedzieć, by smy­
czek p. Zimbalisty odznaczał się ideal­
ną lekkością: jako probież w danym 
razie uważamy „santillć" i „staccatu", 
które brzmią u artysty nieco ocię­
żale.

Dzięki tym właściwościom wykona­
nia „Chaconne“ Bacha i „Sonata" 
Haendla, przesiąknięte głębią cantileny 
(mewymagającej tu wielkiej subtelno­
ści cieniowania), nieskazitelną czysto­
ścią, r̂az doskonale rozwijaną polifo­
nią (Chaconne), wywcrły o wiele głęb­
sze wrażenie od koncertu Mendelsohna, 
tej burzy lekkoskrzydłych dźwięków, 
która jak delikatny podmuch wiatru 
powinna owiać słuchacza. W ,.Hexen- 
taur" Paganiniego i „Zapateado“ Sara- 
satego (na bis) p. Z. zachwycił nas 
swą nadzwyczajną sprawnością lewej 
ręki.

Nie możemy pominąć milczeniem, że 
instrument p. Z. posiada jedną powa­
żną wadę: brzęczący hasek, który przy 
mocniejszem naciskaniu wydaje niemi­
ły zgrzyt. Podczas wykonania koncer­
tu Mendelsohna, p. Z. miał dość kło­
potu z kwintą, która mu się odstraja- 
ła. Z tej przykrej sytuacji wyszedł 
jednak obronną ręką, transponując na 
secundę.

Nieniużliwem pod każdym względem 
był akompaniament pani Heitelbaum,

która produkowała jeno jakiś niewy­
raźny, nierytmiczny, a fałszywy po 
mruk.

Publiczność z wielkiem uznaniem 
odniosła się do artysty, czyniąc mu 
po niektórych sztukach prawazi<ve 
owacye.

W. T. D.

Zabawa w P. T. O.
Z zaprosin, rozesłanych do druhów 

i druhiń P. T. G. przez „Komitet I-ej 
walnej zabawy", dowiadujemy się, żew 
sobotę dn. 18 b. m. w lckalu T-wa od­
będzie się walna zabawa o wielce uroz­
maiconym programie, który inicyatoro- 
rowie zabawy charakteryzują temi sło­
wy:

„Monologi Was w dobry humor wpro­
wadzą, melodye z przeróżnych dętych 
i rżniętych wydobyte instrumentów do 
kolacyi godnie przygotują. Bufet w 
nowem, wielce doświadczonem ręku, 
różne zdrowe i świeże pokarmy wy­
stawi, które Gambrinusa nakiarem 
z beczki przystojnie popić radzimy. 
Pląsy przy skocznej muzyce zakoń- 
czą zabawę, a oby podczas tychże 
cnić się nie mogło i zacnym mężom, 
którym powaga lub nogi zesztywniałe 
na taniec ochoczy nie pozwalają, urzą­
dzony będzie „Turniej bilardowy", na 
złość tradycyi tejże nocy się kończący, 
zwycięzca piękną i stylową otrzyma 
nagi odę.

„Dalej otwarte będzie pierwszy raz w 
Kijowie „Muzeum", przez najsławniej­
szych naszych badaczy ściśle naukowo 
urządzone i skatalogowane. Cenne te 
zbiory — o ile nie stanowią prywatnej 
własności—będą między zwiedzających 
rozlosowane. Wreszcie wynalazek osta­
tniej doby, „Radium", będzie zdumio­
nym druhom w należytem świetle przed- 
stawion i po fabrycznej cenie dostar- 
czon". Wejście na zabawę 25 kop., krze­
sła — 50 kop. Początek o godz. 9-ej.

W ałęsw jący  » ię p a n c e rn ik .

Z Tryestu donoszą, żo w nocy z czwart­
ku na piątek wiatr bora, który wiał z szaloną 
siłą w Tryeście, zerwo1 z kurwicy pancernik 
cArcy książę Franciszek Ferdynand* i popędził 
go na morze. Na pancerniku było zaledwie pa- 
,u majtków. Reszta jego załogi i wszyscy jego 
oficerowie bawili się w Tryeście. A że noc Dy­
la 3trauznie zimna i wietrzna, więc nie wrócili 
nocować na pancerniK, tylko przenocowali w 
mieście. Nazajuti z r„no, gdy port się zbuaz.ł, 
zdumienie wszystkich ogarnęło, ż< na zwykłem 
miejscu niema tego pancernika, którj tam stał 
od dnia spuszczenia go na wodę. Zatelefonowa­
no więc do komendanta portu, ten zatelegrafo­
wał a wszystkich portów sąsiednich, ale otrzy­
mał odpowiedź, że nigdzie tego pancernika nie 
widziano. Wysłano *ięc ouręty na morze, aże­
by go poszukiwaty. I dopiero pod wieczór otrzy­
mano radujelcgram, że pancernik się znalazł, 
że osiadł m. mietiiDie niedaleko Capodistria i że 
trzeba wysłać parostatki, aby gc ? mielizny zru­
szyły. Wryi _ię jednak w piasek tak głęboko, 
że z trudnością go będzie można wydobyć.

Se non e vero...

Ostatnie wiadomości.
Z obawy czesko-niemieckiej. „Prager 

Tagebiatt" dowiaduje się, rzekomo z 
bardzo dobrego źródła, że nastąpi dy­
misja całego gabinetu. Cesarz z tego 
powodu powróci w przyszłym tygodniu 
do Wiednia. Br. Beck posiada zupełne 
zaufanie korony, otrzyma misyę złoże­
nia nowego gabinetu. Z dziś urzędu­
jących ministrów pozostaną: dr. Kory- 
towski, dr. Bienerth, p. Abrahamowicz 
i gen. Georgi. Minister Gessman nie 
chce wejść do zrekonstruowanego ga­
binetu, zostanie marszałkiem krajowym 
Auotryi Dolnej, a dotychczasowy mar­
szałek ks. Lichtenstein wejdzie w skład 
gabinetu. Z innych kandydatów do 
tek ministeryainych wymieć nją posłów 
Chiarego, SyWestra, Mastalkę, Gchrei- 
nera, (któryby zajął miejsce Pradego), 
Czelakowskiegu i Weiskirchnera. Gdy­
by br. Beckowi nie udało się utworzyć 
gabinetu parlamentarnego, to posiada 
już udzielone mu przez cesarza pełno­
mocnictwo do utworzenia gabinetu u- 
rzędniczbgo.

I. wolski ustępuje. Berlińskie sfery 
dyplomatyczne otrzymały wiadomość, 
że ustąpienie lzwolskiego nie ulega 
wątpliwości. Następca lzwolskiego bę­
dzie obecny ambasador rosyjski w Rzy­
mie, Murawiew, a ambasadorem zaś 
w Rzymie zostanie Izwolski.

Bojl“ t czeski. Czesi rozpoczęli boj­
kot systematyczny towarów wyrabia­
nych w fabrykach anstryacko-niemie- 
ckich. Faktem jest, że fabrykanci nie­
mieccy w Czechach należą do najza­
cieklej szych germanizatorów i prusofi- 
lów. Za ich pieniądze wchodzą do par­
lamentu posłowie wszechniemieccy. 
Oni to zakładają gazetj słowianożercze. 
Trzeba tym panom podciąć skrzydła— 
powiedzieli zatem sobie kupcy czescy i 
zabrali sią do tego z właściwą sobie 
energią. Zaczęto bojkot od wyrzucenia 
ze sklepów czeskich mydeł Schichta i 
kawy Francka. Po wyparciu tych fa­
brykatów przyjdzie kolej na inne. 
Rady narodowe czeskie kontrolują kup­
ców. Zakupują też one resztki towarów 
niemieckich, będących jeszcze w posia­
daniu kupców czeskich, aby sobie u- 
możliwić ową kontrolę. Fabrykanci 
Liberca (Reichenberga) i* okręgu są za­
trwożeni. Widzą, że czesi wynaleźli 
sposób zadania im rany bolesnej.

Porażka socyalistow. Pierwsze wy­
bory do sejmu Austryi Niższej, odbyte 
na zasadzie nowego prawa o głosowa­
niu powszechnem, wydały wynik nie­
oczekiwany, skończyły się bowiem zu­
pełną porażką socjalistów i postępow­
ców. Socjaliści nie zdobyli ani jedne­
go mandatu, postępowcy zaś tylko 6. 
Reszta mandatów przypada na stron­
nictwo chrześciańsko społeczne. Wo­
bec tego i nowy gabinet austriacki 
składać się będzie przeważnie z człon­
ków stronnictwa chrześciańsko-społecz 
nego.

Obawy angielskie. Z Londynu dono­
szą, że poruszenia wojsk rosyjskich 
nad granicą perską okazują zamiar 
zbrojnej interwencyi. Angielskie koła 
urzędowe uważają to za zarodek no­
wych powikłań na wschodzie i są za­
niepokojone.

„Daily News", organ mlnisterydny, 
uważa ten krok Rosyi za naruszenie u- 
gody angielsko-rcsyjskiej i wyraża prze­
konanie, że Rosy a, raz zająwszy pro­
wincję perską, nie zechce jej już do­
browolnie opuścić.

Z Hiszpanii. Kortezy wznowiły swe 
obrady dn. 13 b. m.

Lba na pierwszem posiedzeniu będzie 
dyskutowała nad reformą podatków od 
alkoholu.

Kortezy rozpatrywać będą projekt 
reformy administracyi szkolnej dopiero 
po powrocie M. Mauro.

Uznanie Mulaj Hefida. Austrya zawia 
domiła Francję o swoim przyłączeniu 
się do nowej noty francusko-hiszpań­
skiej uznającej Mulej Hefide.

Zamknięcie uniwersytetu dla wszyst­
kich w Warszawie. Główny naczelnik 
kraju nakazał 14 b m władzom poli­
cyjnym: zamknąć niezwłocznie czytel­
nie, biblioteki i inne instytucye Towa­
rzystwa uniwersytetu dla wszystkicn 
oprócz lokalu zarządu Towarzystwa.

Jednocześnie rozciągnięty został nad­
zór w celu niedopuszczenia dalszego 
funkeyonowania tych instytucji i od­
bywania się wykładów.

Archidyecezya mohylowska. „Kraj" 
donosi, że ks. biskup Wnukowski o- 
trzymar z Rzymu upoważnienie objęcia 
rządów archidyecezyi mohylowskiej 
przed nadesłaniem palyusza.

Nowe z&jście w Maroku. „Matin" do­
nosi, że kawas konsulatu niemieckiego 
w Zarasz obrzucił obelgami policyę 
francusko-hiszpańską, z powodu zatar­
gu o Kilku żołnierzy maghzenu. Policya 
chciała go aresztować, alo on ucieKł 
i schronił się do konsulatu niemieckie­
go, który odmówił wydania go. Kon- 
fereneya dyplomatów uchwaliła rezo- 
lucyę polecającą zastępstwom politycz­
nym, aby pouczyły cwych podwładnych, 
żeby respektowali zarządzenia policyi 
międzynarodowej. Poselstwo niemieckie 
poleciło konsulatowi w Zarasz wydać 
kawasa policyi międzynarodowej.

Telegramy.
(Od 11respondentów własnych).

Rozłam w stronnictwie iudowem.
lw ó w ,  16 październiKa. —  Wczoraj 

„Kuryer Lwowski" organ stronnictwa 
ludowego wystąpił przeciwko posłowi 
Stapińskiemu, zarzucając mu odstęp­
stwo od programu stronnictwa. Arty­
kuł teo wywołał burzę w stronnictwie 
Iudowem. Oczekiwany jest rozłam w 
stronnictwie.

W sprawie interpelacyi Mim ik o wa.
Petersburg.— „Rossija" pisze, iż wczo­

rajsza interpelacya była intrygą kade­
tów, którzy koniecznie chcieli dopro­
wadzić do konfliktu pomiędzy większo­
ścią Dumy, a rządem, Stachowicz, zda­
niem „Rossi)i", świadomie starał się 
zaostrzyć kwestyę.

Większość posłów jest nader nieza­
dowolona z wyjaśnień biura informa- 
cyjnego. Mnkłakow zaznacza, iż nie 
duuatkowa dyskusja wzbroniona zosta 
ła, lecz uzupełniąjące referaty osób, co 
do których został powiadomiony na­
czelnik miasta. Bobry nskij tw ierdzi, iż 
w kwestyach narodowych ochrona nad­
zwyczajna jest nie na miejscu. „Jeśli 
odpowiedź rządu—mówił Bubrynskij— 
będzie analogiczna z wyjaśnieniem biu­
ra informacyjnegu, na podstawie ari. 
63 podamy do wiadomości Monarchy, 
jak postępują z bojownikami narodu 
Stachowicz twierdzi, iż w odpowiedzi 
jaką da biurowi informacyjnemu opo­
wie, jakim sposobem stał się pośredni 
kiem pomiędzy ministerstwem, spraw 
wewnętrznych a ministerstwem spraw 
zagranicznych i przytoczy list Czary- 
kowa, oraz rozmowę ze Stołypinem.

Mienszykow a sprawy bałkańskie.
Petersburg.— „Now. Wr.“ zamieściło 

artykuł, w którym znów namawia ser- 
bów do uspokojenia się. Z powodu 
tego artykułu Taburno pis7e w gaze­
cie „Wieczer", że rząd austryacki przez 
czas dłuższy poszukiwał takiego pisma, 
któreby za znaczne wynagrodzenie pie 
niężne pudjęło się oświetlania spraw 
bałkańskich w duchu dogodnym dla 
Austro-Węgier. Wr tym właśnie czasie 
ukazał się pierwszy artykuł Mienszy- 
kowa zniesławiający Serbię. Obecnie 
ukazał się drugi taki artykuł, oparty 
na danych, których mogła dostarczyć 
Mienszykuwowi wyłącznie ambasada 
austryacka. Udziela ona chętnie ta­
kich informacyi, załączając przylem 
dokumenty, które mają wartość w ban­
kach. Do charakterystyki Mienszyko- 
wa—pisze dalej p. Taburno—przybywa 
jeszcze jedna cecha — chciwość, nieli- 
cząca się ze sposobami w zdobywaniu 
środków.

Deklaracya lzwolskiego w Dumie.
Petersburg. — Według krążących po­

głosek wobec zachodzącej w sferach 
rządowych różnicy zdań có do wystą­
pienia IzwoisKiego w Dumie w tych 
dniach odbędzie się w Peterholie nad­
zwyczajne posiedzenie rady ministrów.

Jak twierdzą tutaj, posiedzenie Du­
my, na którem wystąpi Izwolski, od­
bywać się będzie przy drzwiach zam­
kniętych. Sprawozdanie z tego posie­
dzenia ma być ogłoszone po uprzed­
niej aprobacie ze strony prezydyum 
i premiera. Bobryński twierdzi, iż je ­
śli Izwolski nie będzie referował spra­
wy bałkańskiej w Dumie, wniesie on 
sam interpelację w sprawie bałkań­
skiej i jest przekonany, że interpelacya 
zostanie przyjętą

Petersburg. — Według krążących po 
głosek przea wystąpieniem lzwolskiego 
w Dumie odbędzie się raut, na który 
otrzymają zaproszenie wszyscy posło­
wie. Urządzenie rautu ma na celu 
osiągnięcie wśród posłów jednolitości 
nastroju.

Po ityka bałkańska.
Petersburg.—W kuluarach Dumy to­

czy się żywa wymiana zdań co do 
istotnych przyczyn polityki bałkańskiej. 
Niektórzy posłowie twierdzą, iż w sfe­

rach rządowych panują dwa prądy: je ­
dni są za zachowaniem dobrych sto­
sunków z Niemcami i Austryą, drudzy 
za nieuznaniem aneksyi i dążeniem do 
zbliżenia z A n g lią  i Francyą. Do tych 
oslatnich należy Izwolski

Wizyta królewicza serbskiego.
Petersburg,—Królewicz serbski Jerzy 

przyjął Stachowicza i rozmawiał z nim 
dość długo. Joiio królewicz Jerzy wy­
jeżdża do Peterhofu.

Pasicz miał dłuższą konferencyę z 
IzwolsKim.

Hr. Bobrynskij zamierza podać do 
wiadomości ogólnej zachowanie się po­
licyi podczas przyjazdu do Petersbur- 

i królewicza Jerzego.
Petersburg. — Jutro królewicz Jerzy 

będzie na audyencyi w Peterhofie. Na 
auJycncy. ma być obecny i Izwolski.

Pasicz otrzyma audyencyę w sobotę, 
podczas któiei wręczy Najjaśniejszemu 
Panu list króla Piotra.

Różne.
Petersburg.—Jutro odbędzie się uro­

czyste posiedzenie frakcyi październi- 
kowców, na którem G u czk ow  wygłosi 
inowę o manifeście z d. 17 października.

Petersburg. — Trudówicy zamierzają 
wnieść interpelacyę w sprawie ograni­
czeń procentowych dla żydów wr szko­
łach.

Petersburg.— Wczoraj odbyło się dru­
gie posiedzenie komisyi, rozpatrującej 
projekt nowej ustawy uniwersyteckiej.

(Od koresp. własnych i Ag. Pet.)
Zatarg bałkański.

Petersburg.—Z Paryża donoszą o krą­
żących tam pogłoskach, jakoby Izwol- 
ski zdołał namówić rząd niemiecki do 
przejęcia udziału w konferencyi. Wobec 
tefeo spodziewanem jest, że Austrya 
przystąpi do konferencyi. Inna zaś 
wersyi. ^łosi, że rząd niemiecki opraco­
wał kouirprojekt programu konferen­
cyi. Biilow ma zawieźć osobiście projekt 
ten do stolic europejskich.

Petersburg — Z Wiednia donoszą, że 
Francya domaga się włączenia sprawy 
aneksyi Bośnii do programu konieren- 
cyi.

Petersburg.— Według pogłosek cesarz 
Wimelm, zgoanie z życzeniem rosyj­
skich sfer rządowych, ma zapropono 
wać Austryi dać rekompensatę Serbii 
i Czarnogórze.

Petersburg.—Według wiadomości, za­
czerpniętych ze źródeł wiarogodnycli, 
konfereneya zostanie odłożona.

Petersburg- -Rokowania lzwolskiego 
z BUlowem i Schónem nie doprowadzi­
ło do żadnego rezultatu. Niemcy w spo­
sób kategoryczny zaznaczyły, iż solida­
ryzują się z Austryą.

Według wiadomości zaczerpniętych 
ze źródeł wiarogednych, zapadło posta­
nowienie, iż Rosya nie uzna aneksyi 
Bośnii i Hercegowiny. Sfery podobno 
są bardzo niezadowolone z polityki 
lzwolskiego.

Lonayn.— Minister serbski Milowano- 
wicz w rozmowie z przedstawicielem 
agencyi Reutera zaznaczył, iż Grey na­
der życzliwie wysłuchał jego oświad­
czeń co do sjtuacyi obecnej. Milowa 
nowicz ma nadzieję, iż rząd angielski 
poprze sprawę serbską. Co się zaś ty­
czy kwestyi układu wojennego, istnie­
jącego jakoDy pomiędzy Serbią i Czar­
nogórą, Milowanowicz powiedział, iż 
wszelki układ byłby zbyteczny; obydwa 
kraje mimowoli muszą działać łącznie 
ze względu na identyczność swych in­
teresów. „Jeśli Serbia — twierdzi! mi­
nister — nie otrzyma zadośćuczynie­
nia, to doprowadzi przygotowania wo­
jenne do ostatecznego napięcia. Granica 
liraju obrócona zostanie w ufortyfiko­
wany obóz, albowiem Serbia zmuszona 
będzie pokładać wszystkie swe nadzie­
je na działaniach wojennych.

Wiedeń.— Do „Cor. Bureau" donoszą 
z Serajewa, że wojska austryackie w 
sandżaku nowobazarskim opuściły Pie- 
w]je. Dnia 14 października wieczorem 
odbył się w klubie oficerskim bankiet 
pożegnalny na którym byli obecni 
wszyscy oficerowie tureccy. Wzniesiono 
toasty na cześć cesarza Franciszka Jó­
zefa i sułtana.

Sufia. — Agencya bułgarska donosi: 
Dnia 15 października o godz. 4 ej na­
stąpiło otwarcie sobrania. Król wygło­
sił mowę tronową, w której wykazał, 
żc proklamował niezawisłość Biłgaryi, 
kierując się interesami narodu bułgar 
skiego i *a wniosek rządu bułgarskie­
go. Proklamacya ta została przyjęła 
przez naród z entuzyazmem, za co król 
za pośrednictwem wybrańców narodu 
zasyła mu podziękowanie. Król zazna­
czył następnie, że ideał narodu jest je ­
go ideałem; spokój i pomyślność, oto 
hasło na sztandarze wywieszonym w 
Tymowie. Niech wszyscy wierni syno­
wie Bułgaryi skupią się pod lim. gdyż 
jedynie wiara we własne siły i zdol­
ność do znoszenia nieszczęść i ciężkich 
prób może utorować narodowi drogę 
do szczęścia— powiedział król. Ekono­
miczna polityka Bułgaryi wogóle, a ko­
lejowa w szczególności wymagała, by 
wszystkie koleje w kraju znalazły się 
w rękach rządu, i dlatego rząd pozo­
stawił przv sobie eksploatacyę kolei 
oryentalnych, oświadczając przytem, że 
gotów jest wynagrodzić straty, komu 
należy. Następnie król wyraził nadzieję, 
że idea niezawisłości Bułgaryi znajdzie 
poparcie u wszystkich mocarstw, a w 
szczególności u Rosyi. Wspomniawszy 
następnie o owacyjnem przyjęciu, zgo- 
towanem mu w stolicy Wigier, król 
przypominał, że poważne wypadki chwili 
obecnej wymagają wydatków, których 
przyznanie będzie dowodem patryoty- 
zmu i mądrości państwowej.

(Od Agi ncyi Petersburskiej).
Cholera.

W  ciągu ubiegłej doby zachorowało 
w Petersburgu na cholerę 17 osób, 
zmarło 12.

W pow. archangielskim zasłabło 3 o- 
soby, zmarła 1. W Ekaterynusławiu 
zasłabła na cholerę 1 osoba. W pow. 
diewanszirsk im zasłahła i zmarła 1 0- 
soba, w niemieckiei kolonii Elendor: 
zasłabł i zmarł na miolerę uczeń gimna­

zjum elizawetpolskiego, W gub. or­
łowskiej od początku epidemii zasłabło 
107 osób, zmarło 54. Dn. 12 paździer­
nika zasłabły w Barnaule 2 osoby, w 
Zmieinogorsku 2, w pow. Zmieinogor- 
skim 2 i zmaiły 2, w Nowo-Mikołajo w- 
sku zmam 1 osaba.

Petersburg. — Kapitan fortów Krcn- 
sztadzkich, kontr-admirał Borsztresser, 
otrzymał dymisyę.

Petersburg.—Ogłoszone zostało wyja­
śnienie senatu, iż wydawane urzędni­
kom pieniądze na wyjazdy służbowe 
nie stanowią osobistego uposażenia u- 
rzędników, a więc nie mogą być im 
wypłacane za czas urlopów,

Moskwa—Antyalkoholiczna wystawa 
otwarta zostanie w dn. 10 listopada.

Kaługa.—Lichwińskie zebranie ziem­
skie uchwaliło wprowadzenie powszech­
nego nauczania. Postanowiło też 
wszcząć starania o udzielenie przez 
skarb państwa 10,000 rb. subsydyum 
na budowę szkół w 1908 i 1909 roku. 
Zebranie udzieliło kredytu na otwarcie 
awocn nowych szkół i na sybsydyum 
dla trzech szkół ministeryainych i na 
utrzymanie średniej szkoły technicznej 
w Kałudze, w razie otwarcia takowej. 
Na stanowiska nauczycieli szkół ziem­
skich postanowiono powoływać prze­
ważnie osoby ze średniem wykształ­
ceniem.

Petersourg. — Dnia 15 października 
do Dumy wniesiono interpelacyę do 
ministra spiaw wewnętrznych w spra­
wie bezprawnych czynności naczelni­
ka miasta Petersburga, który jakoby 
wbrew prawu z dnia 4 marca 1906 ro­
ku zabronił dyskusyi po odczycie proi. 
Pogodina. (Bośnia i Hercegowina pod 
zaborem Austryi).

Rzecz się miała jak następuje: Były 
poseł do drugiej Dumy Stachowicz 
zwrócił się do ministra Slołypina z 
prośbą o pozwolenie na urządzenie od­
czytu w Petersourgu i Moskwie na te­
mat położenia Bośnii i Hercegowiny 0- 
raz na otwarcie po odczycie dyskusyi 
publicznej. Minister spraw wewnętrz­
nych, zezwoliwszy na odczyty, zabronił 
publicznej dyskusyi O postanowieniu 
swem powiadomił on listownie Stacho­
wicza za pośrednictwem szambelana 
Czarykcwa. Jednocześnie takież rozpo­
rządzenia przesłał minister naczelni­
kom Peters urgą i Moskwy.

Jak widzimy, o postanowieniu mini­
stra Stachowicz był powiadomiony 
zawczasu, na niego też spada wina za 
zawód, jaki doznała publiczność. Pra­
wo zakazu dyskusyi w sprawie od­
czytu Pogodina przysługuje petersbur­
skiemu naczelnikowi miasta w myśl 
art. 2C i 16 ustawy o nadzwyczajnej 
ochronie. Z powyższego widoczuem 
jest, że w sprawie odczytu Pogodina 
nie miało miejsca żadne bezprawne o 
graniczenie wolności zebrań.

Petersburg — Porządek dzienny po­
siedzenia Dumy z dn. 18 października 
obejmuje następujące sprawy wynory 
pomocnika sekretarza na miejsce posła 
Mielnikowa, który złożył swój mandat, 
wybory członków komisyi — finanso­
wej, redakcyjnej, bibliotecznej, budże­
towej.

Petersburg. — Minister wojny zb żył 
Dumie wyjaśnienia w sprawie przyję­
tej przez nią interpelacyi o przyczynach 
katastrofy budowlanej w gmachu pułku 
kawaleryi. Minister zaznaczył, iż do­
tychczas władzom śledczvm nie udało 
się wyjaśnić przyczyn katastrofy, ani 
wykryć winnych, a więc przedwczesnem 
jest mówić cokolw‘ek o winie inżynie­
rów wojennych. Władze śledcze bez­
warunkowo zbadają wszystkie okoli­
czności towarzyszące katastrofie, przy­
czyny jej, oraz wj kryją winnych. Nie 
ulega też wątpliwości, że władze sądo­
we zajmą się nader szczegółuwem roz­
patrzeniem całej sprawy i wydadzą 
bezstronny wyrok.

Juzowka. — W pobliżu Juzówki wy­
kryto całkowicie urządzoną drnkarnię 
partyi s. d Aresztowano 4 osoby

Syczówka.—Otwarto miejskie girnna 
z,yum męskie.

Petersburg. — Ustanowiono admini­
strację towarzystwa siergińsko ufalej- 
skiego towarzystwa górniczego w gub. 
permskiej. Towarzystwo posiada 869,u00 
dzies. ziemi i zatrudnia lo tys. robo­
tników. Aktywa towarzystwa wynoszą 
3,418,018 rb., pasywa 2, 580,445 rb.

Ekaterynosław.— Dn. 15 października 
o g. 7-ej wieczorem 15 uzbrojonych zło­
czyńców dokonało napadu ni. stacvę 
Kryndaczówkę, Zabrano z kasy 2,461 
rb. Raniono lekko maszynistę.

Moskwa. — Zjazd przedstawicieli za­
kładów poprawczych wypowiedział się 
za przeprowadzeniem w drodze prawo­
dawcze-. całego szeregu środków, ma- 
iących zapobiedz przestępstwom wśród 
dzieci. Jednym z takich środków ma 
być odbieranie dzieci tym rodzicom i 
opiekunom, którzy je deprawują i wpro­
wadzenie podatku na utworzenie ochro­
nek dla dzieci, pozostających bez nad­
zoru

Kostroma. — 18 aresztantów w wię­
zieniu jurewieckim usiłowało roztroić 
dozorców Wystrzałami dozorców za­
bity został jeden więzień, jeden zaś ra­
niony. Porządek przywrócono.

Budapeszt.—Preliminarz ministerstwa 
spr. zagr. przyjęty został przez delega- 
cyę austryacką bez zmian.

Berlin. — Całe prasa komentuje wy- 
wied u cesarza Wilhelma, zamieszczony 
w „Daily Telegraph". Wszechniemiec- 
ka i radykalna prasa odzywa się o 
nim niezbyt przychylnie i wyraża oba­
wy, że może to osiągnąć niemiłe na­
stępowa dla Niemiec. Katolicka gaze­
ta „Germania" pisze o niedźwiedziej 
usłudze oddanej cesarzowi i Niemcom

ęrzez ogłoszenie wywiadu. „Berliner 
'ageblatt" wyraża obawę, że ludzie 
będą się dziwili z p iwodu tego, że 

propozycye poufne dwóch państw są 
komunikowano natychmiast trzeciemu. 
„Vossische Ztg* spodziewa się, że te 
rewelacye dadzą dobre wyniki. Inne 
gazety umiarkowane wvrażają się dość 
wstrzemięźliwie, lecz nie potępiająco. 
Wogóle zaś większość gazet konstatu­
je, że rewela^y" te zawie rają przeważ­

nie wiadome wszystkim dane, nową 
jest jedynie wiadomość o opracowanym 
przez cesarza planie wojny anglików 
z burami. W sferacb urzędowych 0- 
świadczają, że nie było postanowmnia, 
by cgło sić rozmowę właśnie w danej 
chwili. .

Praga — Dn. 15 b. m. korporanci 
niemieccy urządzali festyn na Grabe- 
nie Zebrali s,ę liczni demonstranci. 
Wówczas studenci niemieccy na żąda­
nie policyi udali się do kasyna nie­
mieckiego. Żanaarmi i policya rozpro­
szyli demonstrantów i otoczyli Graben. 
W niektórych miastacn zamieszkałych 
przez niemców i czecnów odbyły się 
dn. 14 października demonstracje anty- 
czcskie. Dzięki energicznej interwen­
cyi policyi zostały one wkrótce stłu­
mione. Aresztowano kilka osób.

Budapeszt. — Ambasador niemiecki 
von Tschirschky przyjęty zosiał przez 
ces&iza Franciszka Józefa na specyal- 
nej audyencyi w sprawie zarządzeń z 
racyi bytności cesarza Wilhelma w 
Austryi. Następnie Tschirsckky miał 
dłuższą konferencyę z Aerenthalem. W 
aniu dzisiejszym ambasador opuszcza 
Budapeszt.

Budapeszt. — W delegacyi austry- 
ackiej podczas dalszego rozpatrywania 
budżetu ministerstwa spraw zagrani­
cznych Kramarz powieuział: „Przyłą­
czenie było naturalnem następstwem 
zmienionych okolicgmosci, ale ani żadne 
prawne, ani moralne podstawy przyłą­
czenia nie istnieją. Powinny one zo­
stać stworzone drogą stworzeuia równo­
uprawnionych obywateli, mających pra­
wo głosu przy rozpatrywaniu spraw 
ogólnych społecznych. Jeśli wysuwa 
się na pierwsze miejsce wierność Ula 
trój przy mierzą ze strony Niemiec, to 
spełniają one w rzeczywistości tylko 
swój obowiązek, ale inne państwo — 
Francya w ykazie istotnie w stosunku 
ao Austryi dużo życzliwości. Podnie­
cenie, jakie się przejawiło zagranicą, 
wywołane zostało, poza długoletuią fał­
szywą polityką, jeszcze i tern, że Au­
strya rio umiała pozyskać niczyjej 
sympatyi, zawsze wykacywała jedno­
stronny charakter narodowy, nie potra­
fiła spełnić swego posłannictwa histo- 
ryczmgo, w całej Europie uważana by­
ła za siedlisko reakcyi i ucisku sła­
bych, za państwo, dla którego dewizą 
stało się ,,d»vide et impera“ .

W sprawie słowiańskiej mówca po­
wiedział: „Rosya powinna się stać sło­
wiańską w idealnem znaczeniu i po­
winna przedewszystkiem kwestyę rę 
pokojowo rozstrzygnąć u siebie. We­
wnętrzna polityka A astro-Węgier, gdzie 
słowianie tak bardzo są uciskani, jest 
dla państwa austryackiego niebezpie­
czną. Bośnia nie powinna być uwol­
nioną z niewoli tureckiej dlatego, aby 
wpaść w niewolę madziarską. Przyłą­
czenie w stosunku do Serbii jest z ubje- 
ktywnego punktu widzenia zrozumia­
łem samo przez się, ale z subjekty- 
wnego — należy przyznać, że Serbia 
zależy od usposobienia austryackich 
ministrów i agraryuszy. Trzeoa szuka 
przyjaźni Serbii, ale nie można nie po­
radzić jej, aby unikała awantury".

Biumfontein. — Wskutek włączania 
prądu elektrycznego wszczął się pożar, 
który zniszczył kilka gmachów rządo­
wych. Straty wynoszą około 100 tys. 
funt. sterl.

Londyn — Wieczorem w izbie gmin 
normalny przebieg obrad został zakłó­
cony przez sufrażystki, wskutek czego 
speaker oświadczył, że wstęp na gale 
rye izby będzie przez czas niejaki 
wzbroniony dla publiczności. OświaJ. 
czenie to uzyskało aprobatę ogólną- 
Sulrazystki ponowiły swe demonstra 
cye przed parlamentem. Usiłowały one 
wtargnąć na korytarz gmochu. Policya 
jednakże przeszkodziła temu zamiarowi.

Berlin.—Zamieszczona w „Daily Te- 
Lgraph" rozmowa z cesarzem Wilhel­
mem wywołała tutąj wielkie wrażenie. 
Opinia głosi, że zamieszczenie tej roz­
mowy jest grubą niedyskrecyą. Roz­
mowa ta została rozpowszechniona przez 
Agencyę Wolfa i wydrukowana w „N. 
D. Allg. Ztg.“, z czego wyprowadzają 
wniosek, że J6st ona autentyczna.

Budapeszt. — Cesarz udzielił dzisiaj 
audyencyi francuskiemu ambasadoro­
wi, Crosier. Doręczył on jego cesar­
skiej mości własnoręczny list Fallie- 
res’a, zawierający serdeczne podzięko­
wanie za powiadomienie o aneksyi Bo- 
śnii. Oprócz tego prezydent zapewnia, 
że rząd francuski będzie usiłował przy­
czynić się o ile możności do doprowa­
dzenia do porozumienia, kierując się 
w tej sprawie uczuciami serdecznej 
sympatyi, jaką jest przejęty do rządu 
austryackiego.

GIEŁDA ZBOZOWA

Mlkołajiu'. — Usposobienie stale. Pszenica 
w naturze 9 pud- 30 funt. — 1 rb. 23Ł/t kop.; 
żyto w naturze 9 pud. 10 funt. — l rb. 05 k ; 
Jęczmień 83 kup.

W&rszawa. — Usposobienie z pszen c^ i ży­
rem wzmacnia się, z iwsem słabe. Pszenica 
1 rb. 25 kop. — 1 rb. 30 kop.; żyto 92 kop. — 
1 rb. 03 kop.; owies 75 kop. — W  Kop.

Krelawleo.—Usposobir uie z owsem i jęczmie­
niom słabnie, z resztą zboża stałe. Owies biały 
zwycząjny 72 k ip — 757/« k°P-; jęczmień pa­
stewny —97 kop.; gryka 1 rb. 00'/« kop. -
1 rb 00T/i kop.: otręby pszenne: t ube 25 
kop — 77s/i kop., średnie SG’/* kop. — 
kuD., d-obne 62l/i kop. — C5l/4 kop.; żytnie 72— 
75’ /, Kop.; soczewica nowa zielona 1 rb. 171/,  
kop. — 1 rb. 28r/,  kop.; bobi 1 rb. 007/,  
koi). — 1 rb. 03Vi k.; grocn cWiktorya* 1 ib. 
l7v2 kop. — 1 rb. 477/,  kop.; siemię lniane 1 
rb. be1/* kop — 1 ro. 597« kop.; rzepak wy­
soki 2 rb. 12% kop. — 2 rb. 19% kop., mak 
niebieski 1 rb. 97U, kop.—2 rb. 35 kop

Londyn. — Usposobienie z pszenicą i siemie­
niem Inianem stałe, z jęczm.~niem ospałe z 
owsem sposOine. Pszenica północno amarykań- 
ska 1 rb. 31*/, kop., jęczmień południowe-ro- 
syjsKi, e całych transportach, dostawiony wodą 
90*/ł k. tranz., na paźd/iernik-listopad 93% k., 
na listopad 92% kop. sprzedawcy, ir transpor- 
tach częściowych na listopad 90% kop., dosta­
wiony -foda 89% kop. tranzakeya, w całych 
transportach owies libawski z natychmia­
stową dostawą 92*/, kop. sprzedawcy, w tran­
sportach częściowyct owies petersburski z na­
tychmiastową dostawą 82% kop sprzedawcy, sie­
mię iniane l rb. 77 kop.
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Posiedzenie Rady Podolskie­
go Towarzystwa Rolniczego

—(o— o)—
Dn. 6 b. m. w biurze P. T. R. od­

było się posiedzenie Rady Towarzyst­
wa. Prezydował wice prezes Towarzyst­
wa p. Edward Boniecki. Sekretarzem 
był niżej podpisany. Z członków za­
rządu byli obecni: pp. Antoni Urbań­
ski, Aleksander Weryho-Darowski, Ma- 
ryan Baraniecki, Czesław Starża Jaku­
bowski, Tadeusz hr. Grocholski, Zdzi­
sław br. Grocholski, Czesław ks. Pu­
zyna, Franciszek Jaroszyński, Joachim 
Wołoszynowski i Oskar Sobański.

Na posiedzeniu tern powzięto nastę­
pujące uchwały

1) Na skutek zaproszenia Głównego 
Zarządu podatków niestałych i sprze­
daży trunków (Uprawienie nieokład- 
nych sborow i prodażi pitiej), aby de­
legowano do Petersburga na posiedze­
nia Zarządu przedstawiciela oa T-wa— 
wybrano na takowego prezpsa sekcyi 
gorzelanej p. Oskara Sobańskiego.

2) Płoskirowski syndykat rolniczy 
zwrócił się do Rady z prośbą o wy- 
bran*e dwóch przedstawicieli do komi­
tetu wystawowego przy syndykacie 
Płoskirowskim dla opracowania proje­
ktu wystawy w Płoskirowie w 1909 
roku. Uchwalpjto nie wybierać obec­
nie delegatów od T-wa, lecz wybrać 
dopiero w roku przyszłym delegatów 
na wystawę.

3) Postanowiono naznaczyć ogólne 
zebranie Towarzystwa w grudniu i 
wtedy urządzić wystawę nasion.

4) Człon* k komitetu wystawowego 
p. A. Weryho-Darowski referował spra­
wozdanie z wystawy tegorocznej.

Rezultaty tegorocznej wystawy były 
następujące:

Netto.
i) Konny wydział dał 1426 ft>. 36 kop.
2) Bydlęcy 598 >» 45 >>
3) Chlewnia i owce 90 83
4) Ptactwo 18 —

5) Maszynowy 401 9 }
— >>

6) Ogrodniczy
7) Przemyi iłu drob­

548 >* 41 V

nego 317
) } 30 91

8) Restauracya i pa­
wilony 433 V — 91

9) Bilety i katalogi 3681 99 97 *y

10) %% z licytacyi 51 99 72 i i

11) medale T-wo
otrzymało 165 91 — 99

12) Wydział myśliw­
ski 3 V 20 99

Czyli ogóiem wystawa 
dała zyska bru­
tto 7935 rb. 27 kop.

Wydatki wynicsły:
1) Poczta i telegraf
2) Ogólne urządzenie

wystawy i re­
mont budynków 3909

3) Drukarnia, ogło­
szenia irekłamy 807

54 rb. 09 kop.

92

Czyli ogółem 4771 rb. 66 kop.
7935 rb. 27 kop.Zysk brutto 

Wydatki wyniosły 4771 „  66 „
Czysty zysk 3163 rb. 61 kop.

Wskutek pięcioletniej przerwy urzą­
dzenie wyslawy wymagało wielkich 
wydatków i jeżeli nie liczyć sumy o- 
trzymanej za bilety, to w rezultacie 
wystawa dałaby około 500 rb. straty,

ponieważ opłaty za miejsca, restaura- 
cyę, pawilony itd. nie pokrywają wyda­
tków. W porównaniu z wystawą 1903 
r. tegoroczna wystawa miała o 60°/0 wię­
cej zwiedzających, zysku zaś otrzyma­
no mniej wskutek tego, że za bilety w 
ciągu całego czasu trwania wystawy 
brano po 20 kop., gdy tymczasem w 
w 1903 roku w czasie konkursów hip­
picznych za wejściowo bilety brano po 50 
kop., a za wstęp na trybunę po rublu Dla­
tego to przy mniejszym napływie pu­
bliczności wpłynęło w r. 1903 za bile 
ty 3803 r. 69 kop.

Czysty zaś zysk w roku 1£08 wy­
niósł 3215 rb. 76 kop.

Powodzenie wystawy w r. b. należy 
przypisać i temu, że w roku obecnem 
była ona usilnie reklamowana, i tak 
reklamy w roku bieżącem kosztowały 
490 rb., gdy tymczasem w r 1903 wy­
dano na ten cel 240 rb.

Rozpatrując poszczególne działy, wi­
dzimy, że:

1; Konny wydział otrzymał brutto 
dochodów 1620 rb. 20 kop.; rozchodu 
było 56 r. 98 kop.; taki mały rozchód 
tłómaczy się tern, że remont st&jai 
i czop dla koni zrobiony był przez ko­
mitet wystawowy. Z dochodu netto 
aeseya konna potrąciła 10°10 na korzyść 
sekcyi.

2) Bydło dało brutto 6o2 rb. 58 kop., 
rozchodu było 64 rb. 19 kop.

3) Chlewnia i owce dali brutto 115 
rb. 75 kop., rozchód wyniósł 24 rb. 
92 kop.

4) Ptactwo — netto 18 rb.
b) Maszyny dały brutto 431 rb., roz­

chodu było 20 rb.
6) D zia ł rolny otrzymał za miejsca 

176 t d . 50 kop., aie  ponieważ dział ten 
wydał znaczne sumy na urządzenie, to 
w rezultacie dał stratę.

7) Ogrodniczy dział dał brutto 1079 
rb. 82 kop. dochodu, a rozchody wy­
niosły 331 rb. 41 kop.

8) Drobny przemysł brutto 400 rb., 
a rozchód wyniósł 81 rb. 70 kop.

Co zaś do ilości eksponatów i wy­
danych nagród, to wydano:

1) W dziale konnym. Koni było 234, 
eksponatów 19. Wydano nagród; me­
dali srebrnycn 8, bronzowych 8 i lis­
tów pochwalnych 9.

2) Bydło Eksponatów 13. Bydła 
124 sztuk. Rozdano nagród: dyplo­
mów honorowych 3, złotych medali 2, 
srebrnych 8, bronzowych 1, listów po­
chwalnych 2, nagród pieniężnych wło­
ścianom 4.

3) Chlewni było 87 sztuk, nagród 
rozdano: złotych medali 2, srebrnych 
4, listów pochwalnych 1.

4) Owiec tyło 30 sztuk, nagród roz­
dano: medali srebrnych 1, bronzowych 
1 i listów pocnwalnych 1.

5) Ptactwo. Nagród rozdano, srebr­
nych medali 1, bronzowych 1 i listów 
pochwalnych 2.

6) Dział maszynowy. Nagród rozda­
no: medali złotych 1, srebrnych 7, bron­
zowych 1 i listów pochwalnych 8.

7) Ogrodnictwo: 48 eksponatów. Na­
gród rozdano: medali złotych 2, sre­
brnych 9, bronzowych 7, dyplom ho­
norowy 1, listów pochwalnych 17.

8) Drobny przemysł, rozdano nagroa: 
złotych medali 1, srebrnych 3, bronzo­
wych 3, listów pochwalnych 14.

9) Rolny dział. Nagród rozdano: dy­
plomów honorowych 2, medali złotych 
2, srebrnych 2, bronzowych 2.

Na zakończenie tej notatki pozwolę 
sobie przedstawić obraz wystaw lat u- 
biegtych, których było 7.

Odbywały się one w latach 1899, 
1900, 1901, 1902, 1903 i 1908.

tr CO ÓDGO ^  ęo
S  CD HCO y—l

GO CM co
co

s? co o  co
O  55 GO 
GO g o  00 
CO

CO 05 CO CO 
H  Tji N  O

CM iO

g ^ ^ r^c oo r^
®  ^  OD OD s  in P- CMH O (N ł—1 <N

OOCMCMiOOOOOOt  ̂■^t^iOOiOCMOCO 
^  CM ^  CM CO CM CO
CO

-O

V  co ID (N W
CM 00 CM CO CO CO
co (M lO CO CM
CM *-H

CO
CO
co

CO co CO H  iOa> ~oo h  co co CM h  (N #  M

co o
00 CM 
O  05  
0 5  iO

JD
I-I

CO ł— f

00 COCO co

r
co ÓO^ IO 
0 5  CO 
CO CM

O T* 
05 CM 
O  CO

i d  CO 
CO 

CM CO
co co

-Q r
00 u-
0 5  y—I 
iO  05  
CM i-i

x>
CO
co

JD

CM
CO

-O

00
CM

-O

CO
cou-
CM

CM

CO
CM

05

co

PQ

Cd

£cd
P
cd

PM
03

tS)

P
M

-O

Q
O
WoN
NI
P5PM

03 05
°  "9 2o

obo
Ł>

J=.
2 s o  o  

-O fi
•S g  £ £  g

^ ■ s ® t i  « ‘I  =305 ■‘O  2  CO 5
3  o  j  iS «  o  ca b>p q !M fflO 8 S M '0 !i a a

*Q  kO

H(NCO^i(5CDb*CO O O

03

©

F Lubański.

G i e ł d *

Pjlersburg, 16 października.

*u/0 Państwowa ronią 76‘/i
4V*% Listy zatt. Kijowtk B. Ziem. 765/<
5°/o pożyczk prem. 16J4 r...................  370

„  1866 r. . . . 265V4
jo/0 obi. prem. Sziach. Banka . . 2267,
\kcyt Petersbursk. Międzjnar. Komerc 3397.,

„  Petersb. Dyssont.-Pozyczk. . 399
„  Rosyjsk. dla Handlu Zew. 3301/*
„  '1-a Odlewni stali „Sormowo* 106
„ Brańsk. Relsk. Fab. . . 104
„ Pntiłowsk. . . . 887*
, Bakińsk. T-a Nafto w. . . . 3637*
„  Naft. T-a Br. Nobel. . . —
„N a ft i Handl. T-a MantaszewiKo. 1407a
„  Petersb. Prywat, i aomm. . 136
„ 1-go T-a Żegl. po Dnieprze. —
,1 i-go ,1 i, ,1 ,,
„  „Hartman11 ..........................  223

5%  Pożyczka 1905 r...................  957,
5%  „  1906 r. . . . ! . 9 6 7 ,-9 7
5o/0 świadectwa włościa6ski« . . . 887,
5% Pożyczka 1908 r......................... 951/,—96

Usposobienie zupełnie siałe, lecz spokoj­
ne; mocne i ożywione tylko z niektóiymi
papierami dywidendowymi; z promiówkami 
bez zmian.

REDAKTOR I WYDAWCA

WŁODZIMIERZ hr. GROCHOLSKI

ł ^ *T‘ 4̂  * '
- A.» * i4i » 1 4 , «4» iA >  U  W  >Ą, >4« 1 E3S8S

#  G R A N D -P R IX  *
187u v.

1865 r.
N AJW YŻSZA NAGRODA

( P a r y i  r o k  1 9 0 0 ).

1862 r. #
18C6 r.

Najlepsze na całym święcie
K A L O S Z E

CHEMICZNE
butelka 1 rb.

1 WARSZAWSKIE LABORATORIUM
| POLECA:

) doskonałą Wodę kolońską „dla Znawcówu} toaletowe i^ydło „Tatrzańskie^ 20 koP.

[ mydło „F io le k  M a z o w ie c k i^  20 kop.
o trwałym i miłym zapachu flakon

f wodę kwiatową ^  I  1 r6-\ Oryginalną Wodę Leśną w cenie 40 kop. i 1 rb.
t uznany za najlepszy proszek do czyszczenia zębów skiego w

pudełeczkach blaszanych po 15 kop. i 30 kop. 15—4094—6
r Dostać można we wszystkich perfumeryach i składach aptecznych-
M H N N M M M N I I M M M e M i w M M M M M

“sV o m X i' F. Ad. Richter i S-
Najlepszy órodek przeciw rozwol­
nieniu, bólowi żołądka, cftoleryny, 
dezynteiyi, zł^mu trawienia, ostrym 
bólom w kiszkach Poleca się prze­
ważnie dla miejscowości nie posia­
dającej pomocy lekarskiej. Sprze­
daż we w szy stk ich  atekach i skła­
dach aptecznych, oraz w głównym 
składzie F. Ad. Richter i a-La Pe­
tersburg, ul. Mikołajowska Nr 16. 
W ysyłam y za zaliczką pocztową na 
pierwsze żądanie. Reprezent int na 
gub. Kijowską k .  T r e p t e  Kuźnie- 
czna 57. 24-4026-2

f°^w- 280 dzies. 10 poi. pło- 
U Ł IC I - a n d  dozmian oraz 70 dz. 3 poi. 
Budynki kompl.j dom 5 pokoi, iermin 9 lat,

z marką „T reu g o ln ik“

1860

M A TE R YA ŁY  W YŁĄCZNIE NA YOALEYY DAMSKIE

M O D N Y  D O M
T-wa K. S. PTtOCENKO i 8-ka -3407-19

K re szc za tik  2 9 , w pobliżu pasażu. Y elefon  1814. 
klnuinónii wełn* pll*owtna na spódnioe. sukno, welwet, tkaniny angielskie, jedw abie, 
N U W OuLlJ plusz> hotik, wigoń, rozmaite futrL i bawełniane mater. Odpasowan* suknie: je ­

dwabne, wełniane i koronkowe. Ceny po za Lonkurencyą stałe.
Co so b o ty  wyprzedaże re sz W k  do godziny l-o i po południu.

T . P A P  H
CnETEPfiyPfh

K. SEPTEA i S-ka
K re szc za tik  Nr 4 0 ,

dla wyższych, średnich i niższych szkół systemu Richtera 
i innych. Przyrządy do kreślenia, rechenschiber etc.

f i
9

9

T-wo Rosyjsko-Amerykańskich
Wyrobów Gumowych

.Tf 81 sifiil"
w  S t.-P e te r& b u p g u s

J .  K -  S Z U ] V [ f l ^
K ijów , P u s z k ir is k a  II, t e l e f .  2 2 6 5 .

Sprzodajii kom isow oi

Cukier, nasiona koniczyn i roślin strączkowych
wydając zaliczki na podstawie kuponów kolejowych.

P o lo c - i i
Nasiona baraków cukrowych hodowli

Ottona Breustedta, £ 33847f9
o r a z  WORKI do  C U K R U , m ą k i, zb o i:a  i n a s io n .

kaucya pół tenuty, cena po 14 rb., od st. kol. 
Derażnia 21 w., ud fabryk 18 w., robotnik 
tani. Adres p. Zinków pod. gub. w. Bubechy.

3 -4 2 6 4 -1

Polka w śred ,vieku poszuk. m iejsca przy 
pielęgnow. chorej, lub niemłodej osoby, 

ul. Czornaja Griaź 7 w Klasztorze Eugienja 
Ertman. 3-4258-1

Młod a  osoba poszukuje miejsca prcy dzie­
ciach, umie szyć, adres Żylańska Jfc 6 

m. 34 dla Teresy T. 2-4256-1

„—3726-6

-3412— 12 Kff

I dobroć kompletna gwaraneya. i
Sprzedaż wszędzie.

88S B S B B 88 B B B 8 S 3 8

m
IW

Najlepsze i najtańsze gazolinowo-żarowe

Oświetlenie
.Fabes”

SSE

LAMPY ŻAROWO-NAFTOWE
„ L IR A “  w W AR SZAW IE.

Oddział kijowski MICHAŁ BUKOWIŃSKI
Kijów, KRŁSZCZATIK Nr 5.

Adres telegraficzny „Em bu, Kijów*.

Lampa „Lirac< bez ciśnienia* •
Z a p a la  s ię  a m a . N■pala
G asi ni a u to m a ty czn i# .
Niem a napom pow yw an ia p ow ietrza .
Niem a kw asu  w ęg lo w e g o .
D ziała b ez  p rzerw y.
Niebyw ale ła tw a  o b słu g a .
Niezm iennu siła  ówietlr.Ji.
A bsolu tne b e zp ie c ze ń stw o . 1864—„—26

P oza konkur*?ncyą. ^  B ro szu ry  g ra tis  i fra n c o .

Lampy i latarnie „
do wewnętrznego i zewnętrznego oświetlenia. 4231—2

T a ń s z e , e le g a n ts z e  i p r a k ty c z n ie js z e  od „ W e ls b a c h a ” .
W yłączna sprzedaże

na gubernie: kurską, kijowską, czernihowską i połtawską

W  Biurze T7f)T K i jó w ,  F u n d u k l e j o w -

Technicznem „ l A U L A i U l i
D jK O K K O K N U K A O K K U K K U K K J K  A O K K O K I K M J N  W W I K I K  ) F jK ) K «
X D n M P Y  DO STUDNI KOPANYCH i ARTEZYJSKICH, POMPY DO CE- k
5  r u m r  ■  L(j w rolniczych i przem ysłow ych  8
% Sikawki, Urządzenia straży ogniowych
Z  poleca specyalna Q T A M I Q I  A U I  T R T R I P I Y I  i C  KA W ARSZAW A 
Q fabryka O  I M m O L M W  I n l ^ D l u A I  I O  *, Marszałkowska 71 
K (cenniki i o ferty  na żą d a n ie). „—2562—37

M ł /\ r 1 a  n n l h a  warszawianka poszuk 
lY H U U d  p u l U d  w  prywatnym domu
szycia ul: Nestorowska 2<9 17 m. 8. J. M.

3-4263-1

M ł o d y  fc?^ow*e'£ znający dokładnie ra­
chunkowość podwójną i języki:

francuski, niemiecki, rosyjsk" i polski, po-
' il>szukuje zajęcia wieczorowego lub też kwre- 

petvcyi. Łaskawe ofertv do red. Dziennika 
dh,.' W H 5—4269—1

f t t n r l  n n l l t  życzy wyjechać na wieś. k-»tu.vz. p o s i l a  muzykę i języki
teoretycznie. Poczta Szczedryn mińsk. gub.
Nowy-DvVÓr, Muraszko ' 5-4239—3

T T r f l m e n w f l  poszukuje podziennej ro- 
I V l c l W C U \ V c l  boty. Szyje podług żur-
nalu. Zaułek Michałowski 22 m. 1. 2-4246-2

R O Z K Ł A D  1 A Z D Y  F O C lĄ B O W .
( Z i mo wy )

Na kol. P ołu dn .-Zachodnich i
Kurycr I i 1! kl. OJesa, Kiszyniów, Eli-

B in ro  n a u c s y c ie is k ie

frefesora U P !
Warszawa, Marszałkowska 123.

poleca tylko z  p ow ałn ejn i r< kom enda- 
cyam i nauczycieli i nauczycielki o^az bony 
a także angielki, francuzki, niemki z chlu- 

bnemi świadectwami i wprost przybyłe.
12—3960—9

Agronom-Leśnik

zawetgrad — odchodzi o godz. 9 w., przvch. 
o godz. 9 m. 45 zrana.

Poczlowy I, II i III kl. Odesa, Brześć, 
Białystok, Grajewo, Humań, Nowosielice — 
odchodzi o godz. 9 m. 15 zrana przychodzi 
o godz. 9 w.

Osobowy I, II i III kl. Odesa, Humań, 
Nowosielice — odchodzi o godz 12 m. 30 
w nocy, przych. o godz. 6 m. 20 zrana.

Osobowy I, II i III kl. Odesa. Wołoczyska, 
Wiedeń — odchodzi o godz. 9 m. 35 w., 
przych. o godz. 8 m 15 zrana.

Mieszany II i III kl. Odesa, Brześć — od- 
cnodzi o g. 7 zrana, m. 25 przychodzi o g. Y 
? m. 35 w.

Imearowy puśp. IY kl. Odusa, Brześć 
Znamienka — odchodzi o godz. 9 m. 53 w., 
przych. o godz. 12 m. 57 po poł.

Kuryer I i II kl. — Warszawa, Brześć — 
odchodzi o godz. 7 m. 10 w.k przych. o godz.
LI m. 03 zrana.

Poeztowy 1, II i III kl. W aps;!awa, Sarny, 
Kowel, Iwangród, ursnica, Wiedeń —odcho- 
azi o godz. 12 m. 25 po poł. przychodzi o 
godz. 7 m. 50 w.

Osobowy I, II kl. i III Brześć, Białystok, 
Grajewo — odchodzi o godz. 12 m. 10 w no 
cy, przycń. o godz. 6 m. 56 zrana.

Osobowy i, U i II) k' Petersburg, War­
szawa, Sam y, Kowel, Wilno -  oden. o g.
11 m. 50 w. przychodzi o godz. 7 m. 51 
zrana.

Osobowy I, II i III ki, Rostów n a i Do­
nem, Sewastopol, Ekaierjnosław, 7-namien- 
ka, Fastow — odch. o godz. 8 m. 2U zrana, 
przych. o godz. 9 m 55 w.

Pocztowy I, U i HI kl. Mikołajuw, Enzu- 
wetgrad, Znamienka, Fastów — odchudzi o 
godz. 11 m. 20 w., przychodzi o godz. 7 m.
15 zrana.

lat 35, żonaty, rodowity szwajcar (obecnie 
ruski pudJany), posiadający dyplom z ukoń­
czeni, Instytutu Agrońomiczno-Leśniczego, 
kilkuletnią praktjkę w wielkich dubrach 
ziemskich w Austryi i w Królestwie Polskiem, 
chlubne świadectwa i poważne rekomenda-
cye, człowiek uczciwy, energiczny i przed 
siębiorczy poszukuje odpowiedn. posady. Ła­
skawie oferty uprasza się adresować: Ernest
Vogt, Dąbrowa-Górnicza, gub. Piotrkowska.

3—4180—3

Inteligentna dama
chrunicznie chora, bez środków do życia, 
cierpiąca okropną lujdzę, pozbawiona sił do
pracy, prosi dobryen ludzi o materyaluq po­
moc. Iwanowska 67 m. 7, H, P. lub w ad­

m inistracji Dziennika Kijowskiego.
3 -4259 - 1

Poszukuję pracy!

10-3205 7 Motory Diesela

Mam lat 17-oie, skończyłem 4 klasv gimna- 
zyum, byłem rok praktykantem w gorzelni- 
Z wdzięczn. przyjmę posadę praktykanta  
lub u cznia  aptek ar skiego. Mam dobre 
świadectwa i rekomendacye ks. Tokarzew- 
skiego. W ym agania skromne. Adres: R eja  
gubnr w ołyń ska w ie ś  S ło b o d y sz c . < i, 

K saw ery L esiecki. 6-4265-1

Fabryki m ech an iczn ej

LUDWIK NOBEL
w P e t e r s b u r g u .

G eneralny p rze d sta w icie l
na południową Rosyę

>NŹ. MECH. M. KLIGMAN
M ł o d  \  czł°wiek z fachewem  w^kształ-

♦ K osztorysy  i objaśnienia na pierwsze żądanie. Kijów, ul. Prorezna Nr. 10. telef. 21,324

ceniem (Lwowska Akademia Han­
dlowa) w zupełności wład. jęz. niem. i pol­
skim, poszukuje posady korespond lub bu­
chaltera. Tymofiejoweka 12 m. 7. “ .3-4262-1

osobowy 1, II i III kl. Mikołajów, Eliza- 
wetgrad, Znamienka, Fastów — odchodzi o
godz. 10 m. 5o zrana, przychodzi o godz. 5 
m. 50 po poł.

Osobowy 1, U i III kl. Berdyczów, Radzi- 
wiłów W iedeń—odch. o go lz. 6 wi«czorem  
przycnoazi o godz. 10 m. 26 zrana.

Mieszany I, II i III kl. Olszanica, Biała- 
Cerkiew, Fastów — odch. o godzinie 4 m. 40 1
po poł., przychodzi o godz. 9 m. 28 zrana.

Towarowy pośp. IV kl. Sarny, Kowel — 
odchodzi o godz. 10 m, 14 w , przych. o g. 7 
m. 40 zrana.

Towarowy pośp. IV kl. Malin — odchodzi 
o godz. 4 m . 20 t 0 poł., przych. o go lz. 9 
m. 15 zrana. Uczniowski Fastów III klasa 
odchodzi o godzinie 3 minut 29 po południu 
oprócz dni świątecznych.

Na kol. M osk.->K ij.-W oroneskieji
Pośpieszny I, ił i Iii kl Moskwa — odch. 

O godz. 11 m. 45 zrana, przych. o godz. 6 m.
10 wiecz.

Pocztowy I, II i III kl. Moskwa, Kursk 
] godz

zrana.
odch. o g 0' w nocy, przych. o godz. 6

Osobowy I, II j IR ki. inosKwa, Kursk 
Woroneż—odenodzi o g jdz. 12 m. 20 po poł. 
przych. o godz. 5 m. 25 po poł.

Osobowy I. II i III kl. Petersburg, Kursk 
Woroneż -  odchodzi o godz. 6 m. 35 wiecz. 
przych. o godz. 7 m. 30 zrana.

Osobowy I, II i III kl. Kursk—odchodzi o 
godz. 11 wiecz., przych. o godz. 7 m. 30 
zrana.

Pośpieszny I, II i [II kl. Połtawa, Charków 
Łozowaia, Rostów, Sewastopol — odchodzi o 
godz. 8 m. 10 w. przychodzi o godz. 9 m. 51 
1 ano.

Pnikejoia Polska w Kijowi#, nłioa Warilczykowsks (Profczna) Ni 9, róg Pnegklrskłtj.
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